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Zbiory zapowiadają się dobrze 


Rokotnicy pomogą chłopom w akcji żniwnej 
Apel Ministra Rolnictwa i RR — Jana Dąb-Kocioła 


WARSZAWA (PAP) Minister 
Rolnictwa Jan Dąb-Kocioł wy- 
głosił w dniu 6 bm, przemówie- 
nie radiowe z okazji rozpoczęcia 
żniw. 

W przemówieniu swym mini- 
ster podkreślił, że dzięki: twar- 
dej pracy chłopa i robotnika rol- 
nego, a także dzięki poważnej 
pomocy Rządu, obszar uprawy i 
zbioru roślin okopowych wzrósł 
w tym roku do około 15 miln. 
ha, znacznie też powiększył się 
obszar zasiewu roślin pastew- 
nych, 

„Stan upraw jest dobry — po- 
wiedział minister i dobrze 
zapowiadają się też urodzaje. 
Tczeba jednak pamiętać, aby 
zboże zebrać z pól w jak naj- 
lepszym stanie. Należy więc się 
pośpieszyć i nie przerywać pra- 
TTE PTE T OE ZI 


Odpowiedz 
na sabotaz 


Oświadczenie generalnego sê. 
kretarza MSZ ambasadora Wier 
błowskiego w sprawie wstrz 
nia dalszych dostaw dla Jug 
Bławii jest odpowiedzią na sa. 
botaż dwustronnej umowy 
dlowej polsko-jugosłowiańskiej, 
jiki prowadzi rząd jugostowia 
ski już od dłuźszego czasu 
stosunku do Polski, W odpowi 
dzi tej ambasador Wierbłowski 
jasno wykazał, że Jugosławia, 
realiznjąc konsekwentnie poli. 
tykę sabotażu tej umowy, 
wstrzymała przeznaczone dla 
Polski dostawy ważnych su 
ców, jak mp. miedzi, ołowiu 
cynku i tp, przysyłając nam to 
wary drugorzędne jak wino, T 
dzynki, śliwki i gąbki morskie. 
nie mające większego znaczenia 
üla gospodarki polskiej. 

Rząd polski nie mógł dłużej 
tolerować tego szkodliwego dla 
naszej gospodarki narodowej 
botażu i postamowił wstrz 
dalsze dostawy cennych towa. 
rów polskich de Jugosławii. Ta 
decyzja ząkończyła 
ną sytuacja w handlu 


jedna strona lojalnie wypełnia 
ła swoje zobowiazania, druga 
zaś jawnie je sabotowała, 
Decyzja rządu polskiego ni, 
kogo w Polsce nie zaskoczyła 
Już oddawna wiemy, że klika 
Tito, prowadząc swą awantur 
niczą politykę agentów impe. 
rializmu, nie tylko sabotowała 
umowy zawarto z krajami ob 
zu antyimperialistycznego, 
rozpoczęła próby świadomego 
szkodzenia interesom tych kra 
jów. W tym samym czasie n? 
wiązała ona szerokie stosun/* 
z państwami imperialistycznymi 


cj. Titówscy władcy Jugosła. 
wii marnuja bogactwa  sweg: 
kraju, oddając je pod kontrole 
imperialistów. Jako dowód mo. 
ga służyć umowy gospodarcze. 
podnisane przeź rząd 
wiąński z państwami 
stycznymi, 
wyłacznie dla tych ostatnich. 

W wyniku tych umów 96 pre 
cent surowców eksprrtowanyct 
przez Jugosławię, przeważnie su 
rówiców wielkim 


t 


l 


do Stanów Zjednoczonych, Wie! 
kiej Brytanii i innych pańs 
kanitalistycznych, 

Mimo wielokrotnych nalegań 


Ài 


1 cstrzeżeń, rząd jugostowiańskiš jednostronne 
nie zmienił swej nacechowanejgwiek Chiny najsilniej ucierpiały 
polityki w stognnkuliwskutek 


wrogością 
do Polski. Konsekwencje tej p 
lityki spadają na tych, 
byli jej sprawcami, 


mii wyzwoleńczej możliwe sta- 
je się obecnie załatwienie nie- 
rozwiązanych dotychczas 


jeszcze w ostatniej chwili kon- 
tynuować walkę, zupełne ich zni 
szczenie 
Wkrótce zwołana zostanie nowa 
polityczna konferencja doradcza 
i utworzony będzie demokratycz 
ny rząd koalicyjny, który przy- 
stąpi do budowy Nowych Chin. 


zać stosunki dyplomatyczna re 


porusza sprawę traktatu pokojo- 
wego z Japonią i podkreśla: 


traktatu pokojowego z Japonią, 
który powinien być przygotowa- 
uy przez konferencję ministrów 
spraw zagranicznych, zgodnię z 


my się, aby Chiny były repre- 
zentowane 
przez upełnomoenionego 
ta demokratycznego rządu koa- 


siadem Japonii i w wojnie ztym 
krajem poniósł najwięcej ofiar. 
Toteż przy zawieraniu traktatu 
pokojowego z Japonią musi być 
wysłuchany głos Chin, a rządo 


japońskich, są one gotowe do na. 
którzyj viązania pokojowej współpracy 
gospodarczej i kulturalnej z Ja- 


cy, ani w dni Świąteczne, ani w' maszynowych powinny być wy- 
niedzielę, jeżeli zachodzi tego korzystana jak najbardziej celo- 
potrzeba, wo. Nie może być „kumoter- 
Minister zwrócił również n-istwa'* przy rozdziale maszyn 
wagę na organizację pracy pod-|źniwnych, 
czas żniw į powiedział: „Tylko| Mało- 1 średniorolni chłopi po- 
tam, gdzie rolnicy w pracach |winni z nich korzystać w pierw- 
żniwnych będą sobie wzajemnie |szej kolejności, 
pomagać, żniwa przebiegną szyb] Po zaspokojeniu ich potrzeb z 
ko i oszczędnie." maszyn będą mogli korzystać 
Zwracając się do kierownictw: | ównież pozostali rolnicy.“ 
ośrodków maszynowych, mini Kończąc swoje przemówienie 
ster  Dąb-Kocioł zaapelował: | Minister Rolnictwa i BR po- 
„Wszystkie maszyny z ośrodków | wiedział: 


Św.etlany obraz Georgi Dym trowa 


służy za wzór dla wszystkich walczących 
o postęp i pokój 


Depesza kondolencyjna TPPR 


WARSZAWA (PAP) Obradu- 
jące w stolicy "lenum zarzą- 
du głównego TPPR wystosowa- 
ło do Związku Towarzystw 
Przyjaźni Bułgarsko — Radziec 
kiej w Sofii, depeszę kondolen- 


generalissimusa Stalina i wiler- 
nego przyjaciela narodów ra- 
dzieckich — służy za wzór dla 
wszystkich walczących o po- 
stęp i pokój, dla wszystkich 
przyjaciół Związku Radzieckie- 


cyjną następującej treści: go. 
Zarząd Główny TPPR wyra- | Pamięć o wielkim patriocie 
ża głęboki żal z powodu zgonu |narodu bułgarskiego Georgi 


wybitnego działacza międzynaro 
dowego ruchu robotniczego, nie 
giętego bojownika o postęp 
i pokój, wodza narodu bułgar- 
skiego Georgi Dymitrowa. 
Świetlany obraz Georgi Dy- 
mitrowa, bliskiego towarzysza 
W Z ZE W A Bzz 


Dymitrowie i o jego czynach 
będzie żyć wiecznie w naszych 
sercach, umącniając nas w pra 
cy nad pogłębieniem brater- 
skich więzów przyjaźni narodu 
polskiego z narodami radziec- 
kimi’, 


„Apeluję do ludności miej- 
skiej, do młodzieży i związków 
zawodowych, aby w czasie żniw, 
tam gdzie zajdzie potrzeba, po- 
śpieszyli ludności wiejskiej z 
pomocą. 

Organizujcie brygady żniwne, 
zgłaszajcie swój czynny udział 
w pracach żniwnych, aby w mo: 
mencie, gdy toczy się bitwa o 
podniesienie dobrobytu w kraju, 
całe społeczeństwo polskie dało 
wyraz swej troski o chleb.* 

Chłopi i robotnicy rolni, dy- 
rektorzy i kierownicy gospo- 
darstw państwowych, życzę wam 
w okresie żniw, pogody i jak naj 
pomyślniejszych zbiorów, wyko- 
nanych w termiñie i bez strati‘ 
— zakończył swoje przemówie- 
nie radiowe Minister Rolnictwa 
i Reform Rolnych Jan Dęąb-Ko- 
cioł. 


Kolumna Zygmunta 


stanęła w 


Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 7 bm. po zakończeniu 
ostatnich prac przygotowawczych, ustawiono w godzinagłł 
południowych blok Kolumny Zygmunta, 


Dźwiganie 


gów portalowych rozpoczęto o godz, 13,15, 


kolumna spoczęła na cokole, 


Ustawianie bloku odbywało się w obecności 


18-tonowego bloku przy pomocy dwóch dźwi- 


O godz. 13,45 


licznych 


mieszkańców Warszawy, prezydenta Tołwińskiego, przedsta- 
wiciet WDO, Naczelnej Rady Odbułowy Warszawy, oraz 
kierowactwą budowy Trasy W—Z, jak również wobec pro- 


jokitodawców rekonstrukcji z 


prof. Hiemplem na czele. Umo- 


cowanie głowicy kolumny, oraz górnych gzymsów kamien- 
nych, jak również ustawienie na szczycie posągu króla Zyg- 
imnata nastąpi w najbliższych dniach. 

Miejsce robót odwiedzili i nżynierowie leningradzkiego „Gi- 


prccementu'*. 


Goście radzieccy wyrazili uznanie dla wyni: 


ków prac polskiego robotnika, technika i inżyniera, 


= Podziękowanie chłopów polskich 


za gościnę na Ukrainie 


MOSKWA (PAP). — Wszy 
stkie dzienniki kijowskie za- 
mieszczają tekst depeszy po 
żegnalnej, wysłanej z Brze- 
ścią w imieniu delegacji chło 
pów polskich przez posła Izy 
dorczyka do sekretarza KC 


KP (b) U N'kity .Chruszczo- 
wa, zawierającej podzięko” 
wanie chłopów polskich za 
serdeczne przyjęcie zgotowa 
ne im przez władze partyjne 
i państwowe USRR, 


monarcho-faszystów w Grecji 


PARYŻ (PAP) — Agencja 
„Blefteri Ellada‘ donosi, że w 
Atenach zostali rozstrzelani na 
mocy wyroku sądu wojskowego 
dwaj wybitni bojownicy grec» 
kiegó ruchu oporu MARKE 
ZINIS i LIGEROS. 
Markezinis, wybitny chemik 
i wysoki urzędnik państwowy 
aż do czasów okupacji hitlerow 
skiej, był sekretarzem organiza- 
cji EAM w Atenach i w tym 


charakterze odznaczył się boha 
terskim oporem przeciwko oku 
pantom hitlerowskim i zdraj” 
com greckim. Ze wzgięau na 
swo wielkie zasługi Markezinig 
został powołany w 1045 r. do 
KO Greckiej Partii Komunistycz 
nej. 

Również Ligeros był znanym 
działaczem EAM podczas oku. 
pacji hitlerowskiej. Zorgan%o- 
wał on podziemną. prasę EAM; 


Co się kryje za kulisami 
wściekłego ataku USA na Anglię? 


Prasa amerykańska o „skuteczności“ planu Marshalla 
LONDYN (PAP) — W związ- gospodarczą obecnego rządu bry | że raport ONZ o sytuacji gospo» 


kn z kryzysem brytyjskim i kon- 
fliktem między Wielką Bryta- 
nią a USA, część prusy amery- 
kańskiej atakuje plan Maralat- 
la i przy sposobności politykę 


tyjskiego, 
„DAILY NEWS'* twierdzi, że 
|zawsze żywił poważne wątpiiwo- 


|śct co do skuteczności plant 
Marshalla. Dziennik podkreśla, 


CHINY WYZWOLONE 


filarem międzynarodowego obozu pokoju 


Deklaracja chińskich partii i organizacji demokratycznych 


PEKIN (PAP) — Jak donosi Agencja Nowych Chin, — 
wszystkie chińskie partie demokratyczne, oraz organizacje 
masowe i ugrupowania, reprezentowane w Komitecie Orga- 
nizacyjnym nowej politycznej konferencji doradczej, ogłost- 
ły z okazji 12-tej rocznicy wybuchu wojny chińsko-japoń- 
skiej w dniu 7 lipca, wspól ną deklarację. 


Deklaracja ta głosi m.in.: 
Dzięki zwycięstwu ludowej ar- 


poniąspod warunkiem, że nastąpi 
zgodnie z układem poczdamskim, 
demilitaryzaeją i. demokratyza 
cja Japonii. 

Z kolej deklaracja podkreśla, 
że Nowe Ohiny posiadają sil- 
nych sojuszników w międzyna- 
rodowym obozie demokratycz- 
nym, a przede wszystkim Zwią- 
zek Radziecki i kraje demokra- 
cji ludowej, jak również ludy 
kolonialne i półkolonialne, wal- 
czące o niepodległość. 

światowy obóz demokratyczny 
—.Btwierdza deklaracja — roś- 
nie szybciej, niż obóz imperiali- 
stów. Obozowi imperialistyczne- 
mu, mimo nieograniczonego po- 
parcia reakcyjnego reżimu Kuo- 
mintangn, nie udało się przeszko 
dzić zwycięstwu ludu chińskio- 
go. Imperialiści nie mogli rów: 
nież, mimo podpisania agresvw- 
nego paktu atlantyckiego, zapo 


pro- 
blemów. Jakkolwiek rozbite woj 
ska kuomintangowskie próbują 


nie potrwa długo. 


Naród chiński pragnie nawią- 


ystkimi państwami, przeciw- 
«awi się jednak zdecydowanie 
elkiej agresji i wszelkim 
oźbom, 


W dalszym ciągu deklaracja 


Żądamy szybkiego zawarcia 


Komunikat 


UWAGA, KORESPONDEN-| 
CI „GŁOSU ROBOTNICZE-| 
Go“! 

W sobotę, dn. 9. VII. o 
godz. 11-ej, w lokalu Redak 
cji „Głosu Robotniczego“ od 
będzię sie NARADA KORE- 
SPONDENTÓW. Obec- 
ność wszystkich korespon- 
dentów, zarówno absolwen- 
tów kursu jak i korespon- 
dentów którzy na kurs nie 
uczęszczali, obowiązkowa. 
Kursanci, którzy nie zdali 
Jeszcze egzaminów, mogą 
zostać przeegzaminowani po 
naradzie, Prosimy przygoto 
wać prace piśmienne | ga- 

zetki ścienne, 


ikładem poczdamskim. Domaga- 


na tej  konferenej 


delega- 


icyjnego. Naród chiński jest są. 


wi USA nie wolno pozwolić na 
decyzje. Jakkol- 


agresji imperialistów 


biec sukcesowi pokojowej dy- 
plomacji radzieckiej na konfa- 
rencji w Paryżu, a plan Mar- 
shalla nie przeszkodził wybu- 
chowi kryzysu gospodarczego w 
Stanach Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii, O kierunku roz- 
woju świata — kończy deklara- 


jeja — decydują siły pokoju i 
|demokracji, nie zaś siły impe: 
|rializmu į reakcji. 

Pod deklaracją widnieją pod- 
|pisy. Mao-Tse-Tunga, naczelnego 
|dowódey Armii Ludowej Czu- 
Teh, oraz innych wybitnych o- 
isobistości Nowych Chin. 


Ofensywa kapitalistów w Indiach 


powoduje wielki wzrost bezrobocia 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Delhi 


nym wzroście bezrobocia w Ea- 
diach, 


o znasz- 


W Bombaju giełdy pracy za- 
rejestrowały w maju ponad 11 
tysięcy bezrobotnych i obecnie 
codzienny przyrost bezrobocia 
600 osób, Analogiczne 


zjawiska obserwuje się i w in: 
nych miastach indyjskich, 
Źródłem wzrostu bezrobocia 


wynosi 


jest kryzys w przemyśle włó_ 
kienniczym i stosowana przez 
kapitalistów taktyka lokanta, 
celem wywarcia presji na robot 
ników. 

Jak dąQmosi dziennik „Indian 
News Chronicle'* — lewicowe 
związki zawodowe przygotowują 
się do akcji strajkowej na znak 
protestu przeciwko ofensywie 
kapitalistów, 

—— 


darczej świata nie ukrywa, iż 
plan Marshalla nie spełnił po- 
kładanych w nim nadziei. „Dał- 
ly'Naws'* uważa, że plan Mar- 
shalla w dotychczasowej swej 
postaci doprowadzi Stany Zjed- 
noczone do ruiny, 

„NEW YORKE WORLD TE- 
LPGRAMM* oświadcza, że plan 
Marshalla opóźnia jedynie nie- 
wypłacalność Wielkiej Brytanii, 
która jest już dzisiaj faktem, 

Przypominając, że w ciągu 15 
miesięcy działania planu Mar- 
shalla brytyjskie rezerwy dola» 
rowe obniżyły się o 600 miln, 
dolarów, dziennik zarzuca Wiel- 
kiej Brytanii „nadmierne wy- 
datki'*, przeznaczone na „pro- 
gram społeczny'*. Pismo sądzi, 
ze Btanom Zjednoczonym grozi 
podobny los, jeżeli „nie przestą- 
2$ wydawać więcej, niż zarabią- 
ią ". 
„WALL STREET JOURNAL'* 
ostro atakuje rząd brytyjski, 
przypisując mu ukryty zamiar 
przygotowania bardziej spoistę- 
go bloku szterlingowego i chęć 
wyeliminowania Stanów Zjedno- 
czonych z pokaźnej częśći rya- 
ków światowych. 

Dziennik wyraża zdanie, że 
„dolary amerykańskie finansują 
reżim brytyjski, którego kon. 
cepcja organizacji Świata jest 
sprzeczną z koncepcją amery- 
kańską'* i że „reżim ten dla o- 
siągnięcia swych celów nie waha 
się przedsiębrać rzeczy godzą” 
cych w interesy USA“. 


Uchwały gubernatorów w sprawie Berlina 
nowym sukcesem polityki pokojowej ZSRR 


BERLIN (PAP) — W arty- 
kule pt. „Nowy sukces radziec- 
kiej polityki pokojowej''*, organ 
administracji radzieckiej „Tae. 
glich Rundschau'* omawia oO- 
statnią decyzję czterech zastęp- 
ców gubernatorów wojskowych 
w sprawie wznowienia posiedzeń 
Komendantury Sójuszniczej Ber- 
lina i w sprawie utworzenia Ko- 
mitetów Czterech Fzeczoznaw: 
ców. 

Należy podkreślić, że wspom: 
niana uchwała zastępców guber 
natorów wywołała niemałą kon 
sternację w obozie rozbijaczy 
jedności Berlina a zwłaszcza w 
tzw. „magistracie'* zachodnim 
z „burmistrzem'* Reuterem na 
czele. 


PARYŻ (PAP) — Prasa pa 


rozwój 


ryska zamieściła na widocznych 


Korespondent borliński dzien 


miejscach wiadomość o pozytyw. | nika „Liberation** podkreśla, że 


nych wynikach narad czterech | decyz 


zastępców gubernatorów w Ber- 
linie, 


ja czterech zastępców gu- 


bornatorów stanowi dobrą zapo- 
wiedź na przyszłość. 


Zacieśniają się więzy gosp'Uarcze 


ZSRR z Czechosłowac: 


MOSKWA Minister handlu 
zagranicznego Czechosłowacji 
dr. Antoni Gregor, w artykule 
zamieszczonym przez „Iżwies- 
tia” z okazji otwarcia w Mosk- 
wie Wystawy Przemysłu Cze- 
chosłowackiego podkreśla wiel 
kie znaczenie stosunków han- 
dlowych ze Związkiem Radziec 
kim dla życia gospodarczego 
Czechosłowacji. 

Minister Gregor stwierdza, że 
Czechosłowacko » Ra 


ą 


dzieckich stosunków handlo- 


wych vzyskał jeszcze mocniej- 
sze podstawy z chwilą utworze 
nia Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej z udziałem ZSRR 
I krajów demokrac!'i ludowej. 


Działalność tei Rady stanowi 


rękojmię, że udział ZSRR į kra- 
jów demokracji ludowej w cze 
chosłowackim handlu zagranicz 
nym wzrośnie bardzo wydatnia 
pod koniec 5-latki. 
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Akt oskarżenia kapitalizmu 


Ogłoszona przez Bekrotariat 
ONZ pierwsza część 
sytuacji gospodarczej świata w 
roku 1948 i w pierwszym kwar- 
tale br. stanowi wielki akt v- 
skarżenia przeciwko gospodarze 
kapitalistycznej i pochwałę go 
spodarki ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej. Z 
i wykresów  nagromadzonych 
przez autorów, wynika jasno, że 
gdy gospodarka 
grzęźnie we własnych sprzecznu 


raportu 0 


powodzi cytr 


kapitałistycz:ia 


ściach, w Świecie kapitalistycz 
nym stale się pogarsza — gü 
spodarka planowa w ZSRR i w 


krajach demokracji ludowej wy” 
kazuje stały wzrost aparatu pro 
dukcy; produk 


cji i stopy życiowej ludności. Ze 


joego, rozmiarów 
stawienie to jest tym wymow 
niejsze, że kraje kapitalistyczne, 


è 
mało 


to kraj albo wcale nie 
zniszczone przez wojnę, pode 
gdy ZSRR i kraje demokracji 


ludowej stanowiły teren, na któ 


rym wy jlowała Się niszczyciel 


ską furia hitlerowskiej bestii. 
Zahamowanie produkcji, stały 


wzrost bezrobocia, zmniejszanie 
się aktywności  gospofarczej, 
wzrost drożyzny, gromadzenie 
się na składach towarów me 
znajdujących zbytu, przy rów- 
noczesnym spadku poziomu spo 


życia na głowę ludności w kra 
jach kapitalistycznych, oto 
obraz świata kapitalistycznego 
zawarty w raporcie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Obok tego widzimy wspaniały 
rozwój gospodarki planowej. Pod 
czas gdy w pierwszym kwartale 
roku bieżącego produkcja prze- 
mysłowa Stanów Zjednoczonych 
zmniejszyła się o 5 proc. — pro- 
dukcja w ZSRR wzrosła w põ 
równaniu z pierwszym kwarta: 
łom 1948 roku o 23 proc. Pod: 
czas gdy zachndnio - europejssa 
produkcja zbożowa wynosiła w 
1948 roku 87 proc. przeciętnej 
rocznej produkcji przedwojen: 
nej — w ZSRR i w krajach Eu. 
ropy Wschodniej produkcja ta 
osiągnęła w 1048 roku poziom 
przedwojenny. Podczas gdy han- 
de! krajów Europy Wschodniej | 


pomiędzy sobą ornz krajów tycn 
ze Związkiem 
RH w 1948 288 proce, poziomu 
z roku 1038, to handel 
krajami Europy Zachodniej o- 


Radzieckim wyno 


między 


gna? zaledwie 72 tego 


proc 
poziomu. 

Udział Zjednoczonych 
eksporcie światowym obniżył 


Stanów 
w 
się z 26 proc. w pierwszym kwar 
1942 do 21 
nim kwartale tegoż roku. 

Raport wykazuje 
jak iliści amerykańscy u- 
iłują przerzucić brzemie kryzy- 
sn ną zależnych od siebie 


narodów Poziom 


tale procent w ostat 
wyraźnie 
imperis 


barki 
produkcji w 
Azji pozostaje w tyle za pozio- 
mem przedwojennym. W Amery 
ce łacińskiej już w roku ubieg 
łym rozpoczął się 


oaea 


spadek pro- {autorzy 


dukcji. W krajach kapitalistycz 
nych Europy rośnie bezrobocie. 
Spada produkcja przemyśle 
włoskim, belgijskim, francu 
skim. Raport wskazuje równiez 
na zgubne skutki dyskryminacji 
stosowanej przez Stany Zjedno- 


w 


czone i kraje marshallowskie w 
handlu między Zachodem aj 
Wschodem, który 1948 roku 
wynosił zaledwie 42 proc. obro- 
tów przedwojennych. Wreszcie 
zawiera pesymistyczne 
stwierdzenie, że europejska pro 
dukcja przemysłowa z wyjąt- 
kiem ZSRR i krajów demokracji 
ludowej będzie wykazywała w 
roku bieżącym dalszą tendencję 
zniżkową. 

Wobec 


w 


raport 


tak ponurego bilansu, 


raportu zmuszeni są 


stwierdzić, iż rozszerzenie sto- 
sunków handlowych między Bu- 
ropę Zachodnią a Wschodnią 
mogłoby natychmiast korzystnie 
wpłynąć rozwój gospodarki 
krajów kapitalistycznych. Jest 
to wniosek oczywisty, choć nie 
pełny. Raport sekretariatu ONZ 


przecież 


na 


wyższość 
nad 
kapitalistyczną. I tylko zupełna 
przebudowa świato: 
wej byłaby następ- 
stwem zawartej w nim analizy 
Cóż, kiedy raport jest zredago- 
wany „w uczonym stylu'* i „nie 
dla maluczkich**, Ten wielki akt 
oskarżenia kapitalistycznej go 
spodarki pozostanie na Zacnó- 
dzie „tajemnicę speców'* 


(J. L.) 


potwierdza 
gospodarki socjalistycznej 
gospodarki 

logicznym 


Łódż fabryczna — Łodzą socjalistyczną 


Reportaż czasopisma radzieckiego 


o imponujących osiągnięciach naszego miast 


MOSKWA. Czasopismo „No 
wremia*'* zamieściło ob 
szerny reportaż pióra Jordań 
skiego pt, „Łódź Fabryczna**. 


Nazwa dworca kolejowego mis 


woje 


sta Łodzi — „Łódź Fabryczna'* 
odzwierciedla niezwykle trafnie 
— pisze autor — charakter tego 
typowo fabrycznego miasta, U 
derzało ono dawgiej przybysza 
j wymi kontrastami między 
nędzą mas pracujących, a zbyt 
kiem wyzyskiwaczy. Obecnie 

każdym dniem mnożą się oznaki, 
świadczące o tym, że bliski jest 
już czas, gdy Łódź fabryczną 
możną będzie nazwać Łodzią 50- 
cjalistyczr4. 

Lud polski z zapałem stangł 
do rozwiązania trudnego zads- 
nia, jakim jest przebudowa ży 
cia i warunków pracy w tym po 
tęzcym ośrodku przemysłu włó 
kiern'czego. Zamiast nędznysh 
ctałap 1 domów robotniczych, 
pozlan onych elementarnych u: 
rządzeń higienicznych, wyrasta: 
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Spod opiekuńczych skrzydeł Tito 


atakują gre 


PARYŻ (PAP). W 
południowej z dnia 6 bm. radio| 
Eleiteri Ellada podało następu_| 
jący komunikat Naczelnego Do.| 
wófdztwa Armii  Demokrafycz, 
nej: 

„Dnia 5 lipca monarcho-faszy | 
ści kontynuowali swe ataki na 
górę Kaimakselan, używając nie| 
ustannie terytorium jugosłowiań 
skiego, | 

Agencja Elefteri Ellada po. 
daje na ten temat uzupełniają 


audycji po 


ce informacje z  miarodajnych| 
źródeł, Stwierdza ona, że gdy 
tylko monargho.faszyści wszczę 


Zakonnik-iezuita z Nowego Sącza 
zastępca kerszta szaiki bendyckiei 


Sprawcy zamachu na wcźnych Banku Spółek Zarobkowych v'ęcj 
ujęły sprawców 
kiego na 2 wożnych Banku Spółek Zarobkowych. Jak 


Władze bezpieczeństwa 


dochodzenie, szefem „akcji* był 


ccy faszyści 


h natarcie na wniska demokra. 
tyczne w Kaimakselan odbył? 


się spotkanie greckich oficerów 
monarcho.faszystowskich i ofi. 
cerów jugosłowiańskich w chec. 
ności oficerów erykańskic! 
i angielskich 

Na czele oficerów monarcho 

Po tym spotkaniu monarcho. 
faszyści znżytkowali terytorium 
jugosłowieńskie dla wzmcenie. 
nia swych ataków zględy 
na to, że poprzednie atrki r te 
rytorium greckiego zostały od. 
parte przez Armię Demokratycz 
nę. 


are 


napadu _ bandyc* 
kazało 


kgiądz jezuita z Nowego Są. 


cza Władysław Gurgacz, pseudonim „Sem — zastępca znanego 


w pow. nowosądeckim bandyty 


W dniu 2 lipca br. na alicy 


Szpitalnej w Krakowie napad- 
nięci zostali dwaj woźmi Ban- 


ku Spółek Zarobkowych, posia 
daj przy sobie zainkasowa. 
ną Narodowym Banku Pol. 


Cy 


w 
skim kwotę 3 miln, zł. Napadu 


dokonali uzbrojeni w broń pa) 
ną osobnicy, którzy po oddanin 
strzałów wyrwali woźnym teczj 
ki z pieniędzmi i zbiegli. 

Zarządzony natychmiast przoz 


władze bezpieczeństwa pościg, 
doprowadził do otoczema ban- 
dytów w domu ur 9 przy ul. 


św. Łazarza. Po ostrej wymia_ 
nie strzałów bandyci zostali u. 
jęci. 

Sprawcami napadu są: Wta- 
dvsław Gurgacz, pseudonim 
„Sóm* vel „Ojciec'* — ksiądz z 
zakonu OO Jezuitów w Nowym 
Sączu, przy którym znaleziono 
pistolet, zapasowe magazynki a. 
munieji oraz przybory kościel. 
ne., jak  stuła, oleje święte, 
brewiarz i psałter»; Stéfan Ba 
licki pseudonim „Bylina“, zam. 
Boraha Mnła, pow. Nowy Sęcz, 


lat 27; Stanisław Szajna, psen 
donim „Orzeł, zam, Bykowce, 


pow, Faank ké 253. Adam Le. 


„Emira, 


gutko, pseudonim  „Młodzk*, 
zam, Zawada, pow. Nowy Nacz, 


lat 25; oraz Leon Nowakowski 
pseudonim „Góral, lat 21, 
Przy aresztowanych znalezio 


no trzy pistolety, trzy granaty 
ręczne oraz zrabowane pienią- 
dze. 

Wstępne śledztwo ustaliło, iż 
grupa bandycka, która dokona- 
ła napadu rabunkowego na woż 
nych Banku pod dowództwem 
ks. Władysława Gurgacza, pscu 


donim „Sem“, Stanowi część 
większej bandy, działającej na 
terenie powiatu Nowy Nącz 1 


sąsiednich pod dowódziwem Jó. 


zefa Pióro, pseud, „Emir“ Ran 
da „Emira* ma na sum'enin 
cały szereg morderstw i napa- 


dów rabunkowych. 

Dowódca bandy, która dokr- 
nała napadu w Krakowie, ks. 
Władysław Gurgacz jest zakon 
nikiem, jezuitę z klasztoru w 
Nowym Sączu. Przed przystę. 
pieniem do bandy był kapela. 
nem zakładu sióstr  Służebnn- 
czek w Krynicy. Już jako Eg. 
pelan zakładu, ks. Gurgacz ma. 
wiązał kontakt „ bandą i udzie 


kt jei pomocy. 


ją całe dzielnice wielkich, kom 
tortowych domów. 
x'e linie kumunikacyjne. 

jednak znaczenie 
posiadają — zdaniem sutora 


łozbudowtiją 


Najwiy) sze 


in "i, 200 
Łodzi 


ta 


osiągnięcia nova, 
w dzia4 inia wysuwania 
ch kafr uświadomionych 


twórczych, peiuych awmzjazmi 


tobotników, oraz wielkie postę 
py ne polu krltury, meki nar 
dziech cm i matką. 


Na tle wielkich sukcesów łódz 
kiego przemysłu włókienniczego 


a 


autor kreśli sylwetki wybitnych 

łódzkich przodowników pracy. 
Kończąc, autor pisze: „Łódź 

nie j:śt już miastem Schweiker- 

tów i Scheihlerów 

miasto Marii Terpilakowej i 

Domiceli Koźlukowej, oraz wie 


Jest to dziś 


Nowe umowy 


W tych dniach w Moskwie 
zostały podpisane umowy han 
dlowe o charakterze trzystron 
nym. Pierwsza pomiędzy Pol- 
ską, ZSRR i Finlandią. Druga 
między ZSRR, Czechosłowa- 
cją 1 Finlandią. 

W systemie transakcji wią- | 
zanych, najprostszą i najczę 
ściej stosowaną jest „umowa 
dwustronna, w której jeden 
kraj udziela drugiemu towa- 
rów, jakie ma na eksport, na 
zasadach wzajemnych świad- 
czeń i korzyś 

Umowy dwustronne nie za- 
wsze jednak mogą być stoso- 
wane, Dzieje się to wtedy, gdy 
jeden partner nie może dostar 
czyć towarów, jakich potrze- 
|buje drugi partner. Włączenie 
się do wymiany trzeciego part 
nera, zwłaszcza jeśli to jest 
partner rozporządzający wiel- 
kim potencjałem  produkcyj- 
nym i wielkimi możliwościa- 
mi nabywczymi, może w ta- 
kich wypadkach ułatwić usu- 
nięcie trudności i umożliwić 
zawarcie transakcji korzyst- 
| nej dla wszystkich stron. Na 
jprzykład: Polska potrzebuje 
jtłuszczów utwardzonych i psze 
nicy. Finlandia potrzebuje wę 
gla, ale nie roznorządza towa 
rami nam potrzebnymi. W su- 
kurs przychodzi umowa trzy- 


stronna, z udziałem ZSRR. 
Związek Radziecki zakupi 
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p." 


gospodarcze 


Ta korzystna transakcja me 
gła dojść do skutku przede 
wszystkim dzięki udziałowi w 
niej Związku Radzieckiego. 
Wysoki stan produkcji prze- 
mysłówej ZSRR z jednej stro 


ny i wielka chłonność rynku 
wewnętrznego z drugiej, po- 
zwoliła na dopełnienie wzaje 


mnych potrzeb i na zrealizo- 
wanie tej transakcji wiązanej, 

Dla Polski dostawa poważ- 
nych iłości tłuszczów utwar- 
dzonych, które służą dla prze 
robów przemysłowych jest 
szczególnie korzystna, gdyż tłu 
szcze te zastąpią nam koprę, 
którą sprowadzaliśmy za dola 
ry. Jednocześnie Polska 0- 
trzyma pszenicę ze Związku 
Radzieckiego ma podstawie no 
wej umowy. 

Podpisanie transakcji trzy- 
stronnej pozwoliło równocze” 
śnie bliżej rozpatrzyć wzaje- 
mne potrzeby i możliwości wy 
miany towarowej między Pol 
ską i Finlandią, czego rezulta 
tem jest zawarty równocześ= 
nie układ dwustronny polsko- 
fiński, który daje nam miedź, 
|papier, celulózę, koncentraty 
cynku itd. w zamian za wę” 
giel. 

Wzajemny obrót wynieść 
ma 13 milionów dolarów, 

Układ polsko fiński. za= 
warty w Moskwie, jednocze= 
śnie, lecz niezależnie od ukła” 


lu tysięcy ich towarzyszy ; ta |99 Finów budulec drzewny i|dn dwustronnego jest dowo- 
warzyszek, Łódzka klasa robót wyroby z niego za ogólną su- dem, że układy wielostronne, 
nieza kroczy w jednym szeregu za? Bo milionów rubli, Polsce |leśH oparte s4 e żę zasadzie 

À . szeregu | dostąrczy potrzebnych jej tłu- |wzajemnych korzyści i posza 
z ludźmi pracy innych miast — |szczów przemysłowych i psze- |nowania suwerenności wszyst 


z budowniczymi socjalizmu 


tym kraju*', 


Polska wyśle do Finlandi; wę 
gla za 80 milionów rubH 


w |picy w tej samej wartości, zaś |kich partnerów. stanowią czyn 


nik pobndzający rozwój hah- 
din rasranicznego. 


Śmiertelne szczątki Georgi Dymitrowa 


egrzybyły do 


SOFIA (PAP) W środę o go 
dzinie 17.ej przybył do Sofii po 
ciąg żałobny ze zwłokami Geor_ 
gi Dymitrowa. Stolica Bułgarii 
pogrążona była w nastroju pie- 
bekiego smutku i powagi. 

Na dworcu sofijskim zgroma. 
dzili się. wszyscy członkowie 
rządu, ‘korpus - dyplomatyczny 
z ambasadorem radzieckim Br 
drowem ji ambasadorem Polski 
Barchaczem na czele, generali. 
cja bułgarska, attache wojsko. 
państw obcych, członkowie 
Bułgarskiej Partij Komuni 
stycznej, człrnkowie Rady Na. 
czelnej Frontu  Ojczyźnianego, 
posłowie do Wielkiego Zgroma_ 
dzenia Narodowego, przedstawi 
ciele Związku Młodziczy Bułgar 
skiej, Bułgarskiej Ligi Kobięt i 


w i 


KO 


wielu innvch organizacji, Obec 
ny byl wnież oddział honoro- 
wy wojska 


Na kilka minut przed godz. 
17.tą syreny fabryczne daly 
dłuzie sygnały, Gdy pociąg za_ 
jeżdżał na dworzec orkiestra 
i ła marsz żałobny Pa- 


MIeZTA 
cigg ciągnięty był przez dwie lo 


W kwietniu 1948 r. ks. Gur 
sacz przyłączył się do bandy 
„/mira*, gdzie zajął stanowi- 


sko zastępcy dowódcy bandy, 


Ks. Gurgacz, jako z-ca do. 
wódcy bandy brał czynny u- 
dział w morderstwach i rabun- 


kach, dokonywanych przez ban 
dę. Był on również projekto_ 
dawcą i organizatorem napadu 
w Krakowie, którego celem by- 
ło zdobycie meniędzy potrzeb- 
nych do dalszej „działalności** 
bandy i podjęcia przez nią 
„działalności politycznej* w 
formie wydawania ulotek, sze. 
rzenia fałszywych wiadomości 


i tp. 

Dokonany w Krakowie na- 
pad był trzecią próbą zdoby. 
cia potrzebnych bandzie fundu 


azów, podejmowana przez ks 
Gurgacza, Już 15, 6. br. banda 
przygobówywała się do uspadn 
na Bank Polski. 

W dniv 2 lipca bandyci pro 
jektowałi dokonanie napadu na 
kasjera kolejowego Oba te na. 
pady nie powiodły się. 

W ehwili obecnej władze bez 


pieczeństwa prowadząc pościg 
za resztą bandy, wykryły jmż 
jednę z jej kryjówek, w kto 
rej znaleziono cztery antómn 
ty, granaty plecak 
municją oraz archiwum handy 

Dalsze óledztwo 4 pościg 
trwa 


ZZ aaa aa a O 


reczne, z 


Lej 


komotywy — na pierwszej z 
nich widniał wielki portret Dy 
mitrowa obramowany krepą, ` 


Punktualnie o godz. 17.6] wa 
gon ze zwłokami Dymitrowa za 
trzymał się przed głównym: wej 
ściem dworca. Użiońnowie Hlura 
Politycznego "KC" Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Czerwen 
kow, Czankow, Jugow, Terpie_ 
czew i Damjanow rraz delega. 
ci radzieccy marszałek Woro. 
szyłow i Generał Kownak 
niesli tramnę Georgi Dymitro_ 
wa z wagonu i przenieśli ją na 
lawetę armatnią. 


Wy- 


Przed lawetą ciągniętę przez 
6 czarno przybranych koni me. 
siono Order Lenina, którym Dy 
mitrow został odznaczo_ 
ny w 1945 roku, inne od- 
znaczenia wielk działacza 
robetniczego. Niesiono również 
wieńce od Generalissimnsa Stra. 
lina, od WKP(b), od KO Kamu 
nistycznej Partii Bułgarit i od 
RO Rumuńskiej Partii Robotni. 
czej. 


oraz 


ieg 
iego 


Za lawetą postępowali najbliż 
si członkowie rodziny, a miano 
wicie żona zmarłega Róża, jego 
syn Bojko i brat Kiryło, za ro. 
dzing zaś w pierwszym szerepn 
kroczyłńh  Poptomow, Nejczew 
Czarnokolew, Jugow. Damjanow 
Czaąnkow, Terpieszew, Woroszy. 
łow, Czerwenków i Anna Pan. 


ker. 
Za członkami Biura Politycz. 
nego KC Komunistycznej Parti 


Bułgarii į delegacjami zagranicz 
nymi szli przedstawiciele 
państw obcych  akredytowani 
w Sofii, członkowie Rady Mimi 
strów Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej, Rada Naczelna Frontu 
Ojczyźnianega i posłowie a da- 


lej wielotysięczne szeregi róż. 
nych organizącji z niezliczony. 


mi sztandarami. 

Kondukt pogrzebowy prze. 
szedł bułwarem Gcorgi Dymitro 
wa, prowadzącym od dworca d 
Placu Lenina. Wzdłuż. trasy pa 
chodu zgromadziły się sgik f 
sięcy mieszkańców Dofi i 
gatje z esałego kraju, Na 


stolicy Bulgarii 


(6 it 


jnkowie Biura Polityczne. 
i delegaci radzieccy z man. 
szałkiem Woroszyłowem na cze 
le oraz Anua Pauker przen eśli 
rumnę Georgi Dymitrowa do 
sali posiedzeń Zgromadzenia Na 
rodowego iog 
Zwłoki G8orgi"Dymitrowa spax 
częły tam 6 gódz."18 min. 40.mie 
Phd kopułą sal: widniało hau 


parentach widniało główne ha.|słu:  „Proletariusze wszystkich 
sło: krajów łączcie się“. W głębi 

„Imię Dymitrowa — sztanda_|sali znajdował się olbrzymi por 
rem mas pracujących, Którejtret Zmarłego, a nad portreiem 
walczą o pokój i socjalizm“, |— godła Republiki Bułgarskiej. 

Wielu zgromadzonych opywaj Czołowi działacze Partii Ko. 
teli płakało, Wszyscy mieszkuń|munistycznej Bułgarii, delegaci 


włoż 


b na znak 
Cała Sofia ndek 


rowana jest czaruymi i czerwv. 


cy 


ý 
ne przepaski. 


oby ezar 


7 1.3 
iłopski: 


tniecżych i et 
Okoto 


poerzebowy 


godziny 18,80 kondukt 
zbliżył się do gma 
Wielkiego Zgromadzenia 
W tej chwil w po 
samoloty 


żegna_ 


chu 
Narodoweso 
wietrzu ukszały się 

lotnictwa bułęarskiego, 


AC swaro wodza, 


Se a aS A A 


radzieccy i inni przedstawiciela 
państw zagranicznych, ministro 
wie, posłowie, generalicja odda 


li hołd zwłokom Dymitrowa. za 
chowując tuminutowe mileze 
nie. 

+ «a 


Ogółem w manifestacji żałom 
bnej wzięło udział około pół mi 
lipna asób, w tej liczbie ponad 
100 tys. mieszkańców prowincji 
przybyłych do Sofii 
kraju. 


z catego 


ma 


„Wyczyn ” 


Mocha... 


Konfiskata Krótkiego Kursu 


Historii 
PARYŻ (PAP) uczo 
nych francuskich wystosowała 
vrotest przeciwko skonfiskowa- 
niu przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrzny transportu eq 
zemplarzy Krótkiego Kursu Hi- 
storii WKP (b) w przekładzie 
francuskim, zakupionych w 
ZSRR, 
Autorzy protestu, należący 
do różnych partvj politycznych 


Grupa 


WKP (b) 


wskazują na szkodę, jaką przy 
nosi konfiskata rozwojowi nas 
uki francuskiej | przypominają, 
że iak dotad Krótki Kurs Histo- 
rii WKP (b)sskonfiskowany był 
we Francji jedynie przez polj- 
cję Vichy w czasie okupacji, 

Protest podpisali m in. b. 
minister Godard, prof. Gorho= 
ny Cholley, prof. Sorbony Ais 
mard i wielu innych 


List otwarty Waliace'a do senotu 


meg 


Krach gospodarczy USA 


będzie następstwem paktu atlantyckiego 


WASZYNGTON 

w przededn'u 
przez senat UKA 

kte atlantycim, 

lace do 


(PAP) 
rózpoczęcia 
nad på 
wenry Wa) 
wszystkich 
list otwarty, 
ponownego 


1ebaty 


wystosował 
członków senatu 

Wallace zażądał 
zbadania 
skiej polityki 
stwierdzał, jeśli „do 
ekonomicznych dojdą jeszcze 
bariery wódjskowe 1 polityczne 
— to trudneści gospodarcze Sta 
nów Zjednoczonych będą się na 
dał zwiększały 1 w cjągv naj. 
bliższego półrocza liczba bezro: 


kiemnku amerykań-* 


zagraniczne 1 


że barier 


botnych powiększy się o dalszy | 
wpilion lub więcej osób, 


zał, 


Wallace wst że używ e_ 
współpracy gospodarczej 
między wschodem i zachodem 
jest jedyną drogą wyprowarze- 
nia Ameryki z impasu gospo. 
daiczego 1 drogi tei nie należy 
samykać przez ratyfikację pak 
tn atlantyckiego. 

W dalszym erqpun swego hstu 
twartęgo, Wallace wyraził m. 
tu. wątoliwość, czy Stany Zje- 
dnoczone zdołają udźwignąć "'ę 
żar finansowania paktu atlan._ 
tyckiegó. Pakt atlontycki gro 
zi zdaniem Wallare*a = 
krachem gospodarczym USA, 
skoro zniewolone one będą do 
miliardowych wydatków na fi. 


nie 


l 


nansowanie zbrojeń 
państw — uczestników paktu. 

Wallace stwierdził, że trude 
ności dolarowe Europy Zachodz 
mej są wynikiem blokady eko 
nómicznej, nałożonej na wymia 
nę handlową pomiędzy wseho_ 
dem ząchodem. Pakt atlantyc 
ki Zmierza nie tylko do ntrwa 
lenia blokady ekonomicznej, 
lecz i do wzmocnienia jej przez 
blokadę wojskową. 

Roficząc swój list otwarty, 
«skazał Wallace na osiągnięcia 


własnych 4 


h nferench Paryskiej. iako da 
v d, że istnieje pełna możli, 
sé porozumenia za Zwiaa 


T 


tio Radzieckim, 


Potępiamy hand 


' Mieszkańcy naszego miasta 
stale oczekują z niecierpliwo- 
ścią wiadomości o przebiegu 
rozprawy przeciw  Doboszyń. 
gkiemu. Opinia publiczna, tak 
bardzo poruszona tym hanieb* 
nym - procesem, pragnie poznać 
zło od samych podstaw, doma. 
ga się też, aby wszystkie te 
mroczne sprawy wyciągnięto na 
światło dzienne i aby sprawcy 
ponieśli zasłużoną karę, Niech 
cały naród pozna prawdę o Pol 
sce przedwrześniowej, niech do 
wie się, kto spowodował Po- 
"wstanie Warszawskie, kto do 
chwili obecnej jeszcze usiłuje 
prowadzić w naszym kraju ro. 
botę dywersyjną. Niech winni 
| takei krwi milionów Pola- 
ów poniosę surową odpowie- 
dzialność nie tylko przed hi. 
storią, ale i przed Sądem Pol- 
ski Ludowej. 

Tow. Smólski — robotnik Z 
PZPJG nr 1 przypomina, 0 
czym pisały nasze gazety w 
przededniu wybuchu wojny. Po 
święcamo wówczas wiele miej- 
sca sprawom błahym i bałamut 
nym, specjalnie w tym celu, 
aby odwrócić uwagę społeczeń 
stwa od rzeczy istotnych, od 
niebezpieczeństwa zagrażające. 
go krajowi, Wiemy dziś, komu 
na tym zależało i czyja to bye 
ła robota. Podczas okupacji do 
chodziły nas słuchy, że w łomie 
emigracji londyńskiej, źle się 
dzieje, że panuje tam niezgoda 
i nędzna walka o władzę. Wie 
dzieliśmy jednak wszyscy bez 
wątpienia, że słuszną była tyl- 
ko ta linia porozumienia polsko 
radzieckiego, po której kro. 
czył gen. Sikorski, śmierć któ. 
rego przypisywaliśmy od razu 
zbrodniczej działalności jego 
wrogów politycznych. 

W. świetle procesu wychodzą 
również na jaw wszelkie emigra 
<cyjna sprawki Doboszyńskiego 
i jego kompanów, międzynaro- 
dowych zdrajców i aferzystów. 
Doboszyński — wykradający do 
kumenty dotyczące rokowań pol 
sko-radzieckich i publikujący 
je w prasie, Doboszyński, 
który jest dwukrotnie areszto" 
wany na rozkaz gen. Sikorskie 
gó. Zdemaskowany zostaje Do. 
boszyński — agitator, propagu 
jący utworzenie błóku reakcyj- 
nego przeciw ZSRR we wszyst. 
kich krajach, w których po za. 
kończeniu wojny znajdowali się 
uchodźcy polscy, biorący udział 
we wszystkich aferach, nie 
przebierający w środkach, pe- 
fen nienawiści do swej ojczyz= 
ny, którą rad by tylko widział 
w okowach faszyzmu. Najwyż. 
szą pogardę budzi w nas obec- 
nie, gdy dostawszy się w ręce 
władz polskich, proponuje rżę- 
dowi Polski Ludowej, w- celu 
„wykupienia się“ swe usługi 
szpiegowskie. Oto jaskrawy 
przykład, jakie nędzne kreatu_ 
ry stały na czele endecji, ONR 
1 sanacji. 

Młodzi pracownicy PZPB nr 
2: — kol. kol. Madej i Wasiak, 
także pilnie śledzę przebieg pro 
czsu. Specjalnie uderzył ich 
fakt, że działaczy delegatury, 
londyńskiej Niemcy zwalniali 
zm więzień i obozów - wzamian 
za denuncjowanie w gestapo 


Przed ll-gq wystawą gazetek ściennych 


Lespoły redakcyjne winny nairychlej przystąpić do pracy 


Wiadomości, podawane przez 
naszych korespondentów fabrycz 
nych i'nasze własne obserwacje, 
jakie poczyniliśmy: ostatnio w 
okresie gdy cały świat pracy w 
Polsce czyni przygotowania do 
godnego ' uczczenia rocznicy 
PRWN, pozwalają wysnuć wnio 
sek, że-zespoły redakcyjne fa- 
brycznych gazetek ściennych w 
Łódzi i województwie na ogół 
nię dość wcześnie zakrzątnęcy 
się około opracowania numeru. 
poświęconego rocznicy PERWN. 

W większości zakładów pracy 
nie odbyły się jeszcze zebrania 
zespołów redakcyjnych w spra- 
wie makietki i materiałów do 
gezetek ściennych. 

W artykule „Głosu Robotni- 
czego'' z dnia 5-go lipca br. pt. 
„Btą rocznicę wyzwolenia tuez- 
cimy nową wystawą gazetek 
ściennych'* — informowaliśmy 
nasżych czytelników o przygoto- 
waniach do nowej, drugiej z ko- 
lbi, wystawy gazetek ściennych 


Prawda woła o karę 


larzy polską krwią 


Wypowiedzi robotników w sprawie |13, uczynienia zadość swym 


procesu Doboszyńskiego 
działaczy lewicowych. Okazuje 
się więc, czemu niektórzy za. 
wdzięczali możność wydostania 
się z obozów śmierci, z któ- stu komunizmas. W oddzia: 
rych zazwyczaj mie było wyjn|juch AK prowadzono zdecydo- 


frontu Niemeów z 


wspólnego 


ścia. 16 : Q à 4% 
Podczas okupacji młodzież| Van% * ostrą propagandę anty 
obserwowała przemiany, jakiej radziecką. 


zachodziły w łonie tajnych or. bota londyńskich handlarzy na 
ganizacji, Od czasu wybuchu |szą krwią — mówią młodzi ro 
wojny z Rosją zaczęto wyraź. | botnicy — handlarzy, którzy 


EL ET" BRT —Y 318 10 CO MG ZE 


AK przeciwko „niebezpieczeń_| zgodnie potępia dz 


niecnym celcm i zamiarom, wy” 
dali na zagładę stolicę i jej 


nie mówić i pisać o utworzeniu | mieszkańców. 


Cała. młodzież naszej fabrykt 
iałalność kli 
ki sanacyjnej i zdrajców z 
przedwojennego Drugiego Od- 
dziąłu. Domagamy się zasłużo- 
nej kary dla tych wszystkich, 


Była to krecia To-|xtórym preces Doboszyńskiego 


ndowodnił winę zdrady, popet 


nionej przeciwko Państwu i 
Narodowi. ($am_S) 


mrve ssaa 


L. arame. 


Wzorcowa fabryka — lecz tylko z nazwy 


Dlaczego PZPB Nr 21 nie wykonują planów? 


Wszyscy, którzy słyszeli o|nie prowadzono bardzo niedbale 


pierwszej w Łodzi l saap 
fabryce włókienniczej PZPB Nr|7®¥cje fabryki nie postarały się 
NS . |0 odpowiednie siły fachowe na- 
21, a szczególnie ci, którzy zwie | wet na stanowisko kierownika 
dzali ten w pełni nowocześnie |tkalni. Wszystkie te przyczyny 
wyposażony zakład pracy, nie-|złożyły się na to, że PZPB Nr 
wątpliwie przypuszczają, że kwe|21 pracowały zupełnie bezpla- 
stie produkcyjne nie stanowią |nowo a wykonanie planu roczne- 
tu żadnych trudności, go stoi obecnie pod znakiem za- 
PZPB Nr 21 posiadają bo- | pytania, d 
wiem wszystkie dane na to, że-| Dużą winę ponoszę tu row- 
by tak było w rzeczywistości. |nież dyrekcja fabryki i podsta- 
Obszerne i przestronne sale, za- |wowa organizacja partyjna, kto- 
opatrzone w urządzenia klima- |re dopuściły do takiego stanu 
(tyczne, zapewniają robotnikom |rzeczy, nie domagając się posta- 
doskonałe pod względem zdro-|wienia akcji szkoleniowej na 
wotnym warunki pracy. Nowiut- | właściwym poziomie. 
kie krosna-automaty każą przy- | Obecnie, pó upływie wiecu 
puszeząć, że wyprodukowany na | miesięcy niefortunnego ekspery- 
nich towar powinien być dobry, | mentowania, PZPB Nr 21 mo- 
wysokiej jakości, tempo pracy |pły wreszcie rozpocząć normał- 
zaś o wiele szybsze, niż w in- 
nych tkalniach, posiadających 
często warsztaty sprzed kilku- 
dziesięciu lat. Jednym słowem 
należałoby od tej wzorcowej 


fabryki oczekiwać także wzo. 
rowych wyników pracy. 
Z przykrością więc trzeba 


stwierdzić, że bynajmniej tak 
nie jest. Tkalnia PZPB Nr 21 
dopiero od dwóch miesięcy Wy- 
konuje plan. Przedtem zaś, od 
miesiąca listopada do kwietnia, 
w ogóle nie realizowano tu żad- 
nych zaplanowanych zadań. Nie 
wypełniono też zobowiązań 
pierwszomajowych, 

Gdy zaczniemy szukąć przy- 


W 


znajdziemy 

wszystkim w decyzji |czystość aparatu spółdzielcze- 
władz nadrzędnych '(CZPWŁ),|go.. W skład wielu zarządów 
które zadecydowały, by PZPB|weszły po raz pierwszy kobie- 
Nr 21 same wyszkoliły sobie |ty, niektóre » nich nawet na 
tkaczy spośród ludzi, którzy je- |stanowiskach prezesów. 


szcze w tym „zawodzie nie byli Wybory odbyły się” we 
zatrudnieni, żeby nowe maszy: |wszystkich powiatach naszego 
ny obsługiwali pracownicy cat | województwa, w 197 Gmin- 
kowicie na nich wyuczeni. Obli- |nych  Spółdzielniach „Samo- 
czono sobie w Centralnym Za-|pomocy Chłopskiej", 

rządzie, że po 2-ch miesiącach 
nauki każda tkączka będzie mo- a „kę pi prn R 

EEEE SDE YZ > si ej w 

AAA A pietna PADA ki klasowej biednego i średnie 
wiec przyzna, że w tak krótkim e chłopa z bogaczem i wyzy- 
czasie nie można wyszkolić |SsiWaczem. W powiecie radom 


tkaczki-wielowarsztatówki, Nie 
dziwnego więc, że eksperyment 
nie udał się. Robota w tkalni powołania nowego zarządu. 


„nie ruszała'* tak jak należało, x s 

a część krosien w ogóle stała e Sago Bywa wyć 
bezużytecznie. Trzeba bowiem |rojnych, został mimo to wy- 
dodać, że. skutkiem pośpiechu, | brany, Członkowie spółdzielni 
z jakim uczono tkączy, szkole: |mjeli bowiem już dość kumo 


tzeczy; 


przede 


luszynie bogacze į ich zausz- 
nicy nie chcieli dopuścić do 


zakładów pracy, mieszczących się 
w Łodzi i województwie łódz- 
kim 


duchu współzawodnictwa i te ze- 
społy, które nie połączą, idei 
współzawodnictwa z przygoto- 


Pierwszy etap WYBORÓW 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOCY CHŁOP- 
SKIEJ“ mamy już poz+ sobą. Przyniósł on chłopstwu pra 
cującemu WALNE ZWYCIĘSTWO w walce o całkowite 
oczyszczenie spółdzielczości ną wsi z elementów wrogich, 
z wyzyskiwaczy, spekulantów i bogaczy wiejskich. 


szczańskim na zebraniu w Ma| 


Zapowiedź zorganizowania dru 
giej wystawy gazetók ściennych 
wzbudziła zrozumiałe zaintere» 
sowanie wśród klasy robotni- 
czej naszego miastą i tych wszy- 
stkich, którzy zwiedzili pierw- 
szą wystawę gazetek w lokalu 
Spółdzielni Artystów Plasty: 
ków. 

Rocznica PKWN, związany z 
nią przegląd osiągnięć na każ- 
dym odcinku pracy i zaintereso: 
wanie klasy robotniczej naszego 
miasta. zbliżającą się drugą zko- 
lei wystawą gazetek, zobowiązu- 
ję komitety redakcyjne łódzkien 
zakładów pracy do szczególnego 
wysiłku. Wiemy, że "niektóre 
szczególnie ambitne zespoły re- 
dakcyjne, jak np. w PZPB Nr 
14, PZPB Nr 6 itd. przystąpicy 
już do przygotowania świętecz- 
nego egzemplarza gazetki ścien- 
nej. Prace te prowadzone sę w 


waniami do świątecznej wysta- 
wy gazetek ściennych, łatwo 
mogą się znaleźć na szarym koń- 
cu w ogólnej kwalifikacji pozio- 
mu, wskutek czego narazić się 
mogą na słuszne niezadowolenie 
swej załogi. 


Spodziewamy się czegoś wię: 
cej po nowej wystawie w porow- 
naniu z tym, co*nam przyniosła 
pierwsza wystawa gazetek ścien 
nych. Minęło od tej pory spore 
cząsu, ludzie zdobyli nowe do- 
świadczenia, 


Gazetki ścienne, które klasa 
robotnicza Łodzi oglądać i oce- 
niać będzie na drugiej wystaw» 
w dniu rocznicy PKWN, Stano- 
wić będą dowód, w jakim stõ- 
pniu aktyw fabryczny podążał 
za sprawami fabryki i w jaki 
sposób potrafił ia rozwiązać, 


(Dz) 


cem marca zdołano 


ną produkcję, mając już około 


wzorcowej |i ani władze nadrzędne, ani dy-|70 procent wyszkolonych tka- 


czy. Wielki już czas, żeby fa- 
bryka poczęła osiągać lepsze 
wyniki w pracy. Spodziewamy 
się, że Dyrekcja Branżowa Prze- 
mysłu Bawełnianego i związek 
zawodowy zwrócą baczną uwa- 
gę na tę wzorcową fabrykę i za- 
interesają się między innymi 
także współzawodnictwem, obej- 
mującym tu dotychczas bardzo 
mały odsetek załogi. 

Przed dyrekcją i organizacją 
partyjną PZPB Nr 21 stoją po- 
ważne j odpowiedzialne zadania, 
Zakłady muszą być wzorcowe 
nie tylko z nazwy. Najlepszym 
tego dowodem będą liczby, 
stwierdzające całkowite wyko- 
nanie planów ilościowych i ja- 
kościowych, 8zi 8. 


DO ZARZĄDÓW 


skład nowych zarządów jterstwa w spółdzielni w Ma- 
1 weszli chłopi małorolni, 
czyn tego niepomyślnego stanu | bezrolni i średniorolni, którzy 
winnych | postanowili nadał walczyć © 


luszynie. 


i przy wyborach w wielu in- 
nych spółdzielniach wiej- 
skich. 

W wyborach do nowych za- 
rządów spółdzielni na wsi 
brała także liczny udział mło 
dzież. 

Z dotychczasowych meldun- 


SPI 


Fabryka nasza, wytwarzająca 
części zamienne do maszyn dla 
przemysłu włókieniczego, wę- 
glowego, papierniczego 1 in- 
nych, już w ub. roku na pole- 
cenie Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, miała być przeniesio- 
na z ciasnej rudery, w której 
się mieści, do bardziej odpo- 
wiedniego budynku. Takie prze 
nosiny  przyniosłyby zdwoje- 
nie produkcji naszych zakła- 
dów. 

W roku 1948 niestety, nic 
nie zrobiono. W roku bieżącym 
w styczniu przyznano nam po- 
ważne kredyty na- odbudowę 
przydzielonej nam hali fā- 
brycznej, lecz dopiero z koń- 
zawrzeć 
umowę z SPB z zastrzeżeniem, 
że budynki mają być gotowe 
już w lipcu. 

Jednak Wojewódzka Dyrek- 
cja Przemysłu Miejscowego tak 
nieudolnie zajęła się tą spra- 
wą, że SPB musiało przerwać 
roboty z powodu braku mate- 
riałów budowlanych. Podciągnię 
te pod dach ściany mokną i 
niszczeją, gdyż nie ma drzewa 
na ułożenie dachów. Brak rów- 


nież planów instalacji Światła 
i siły, wody, kanalizacji oraz 
centralnego ogrzewania. W wy 
niku takiego niedbalstwa zakła 


Usunięto również bogaczy i 
ich kompanów z zarządu spół 
dzielni ' w Mazewie w powie- 
cie łęczyckim. Podobnie było 


| 


IO czym się nie śniło braciom Lumiere .. 


EN 


Na wstępie musimy wyrazić przekonanie, iż wszyscy czytel- 


nicy wiedzą, że Francużi, bracia 


kino będzie najpopularniejszą, 
drzwiami i oknami... 
mieli. To sen dobry, bardzo 


natomiast, być może, inny sen, 


i oknami — będą uciekać... 


Przykład? bardzo: 


Prosimy 


szmirę amerykańską. 
bami i — w braku laku dobry 


skich! 


do ostoi pokoju światowego — 


Ano, jak tak dalej pójdzie 


Lumiere... 


| 


opółdzielczość wiejska oczyszcza swe sze 


Wybory do nowych zarządów gminnych „Samopomocy Chłopskiej“ 
oddają kierownictwo w ręce mało i średniorolnych chłopów 


że do „bioskopów”* ludzie będą walić — jak to się mówi — 


Przeciw temu snowi wynalazcy iluzjonu napewno nicby nie 


kino w łapach kapitalistów zachodnich (zwłaszcza amerykań- 
skich) zamieni się w ponurą budę, od której ludzie drzwiami 


braci — wynalazców, w Paryżu. 
Blum — Byrnes iluzjony paryskie sa zalewane przez filmową 
Ano, publiczność francuska zgrzyta zę 


tako rozmaite bujdy gangstersko-kryminalne, 
to nie zdrowo: ostatnio właśnie publiczność francuska wyzbyła 
się wrodzonej elegancji i robi — jak to się.mówi — drake za 
draką z powodu niejakiej... „Żelaznej kurtyny“: 
nadużywana haniebnie cierpliwość wyczerpała: precz z tą buj 
dą! — wołają oburzeni Paryżanie. — Precz ze „sztuczką”, 
która służy podłym gierkom wojennych podżegaczy amerykań- 
Precz z tym gangsterstwem, które propaguje wrogość 


jąc się w dodatku skradzionymi motywami muzyki radzieckiej! 


przybytek brudnej roboty „sztukmistrzów" USA, klapę w ogóle 
zrobi. I to się chyba także nie śniło wielce szanownym braciom 


Lumiere, są wynalazcami t.zw. 


bioskopu, iluzjonu, zwanego obecnie — kinem. 

Zracia Lumiere, oczywiście, nie żyją, nie dawno bodaj ob: 
chodziliśmy rocznicę ich śmierci, mimo to pożwolimy sobie 
snuć przypuszczenia na temat, co im się za życia „nie śniło”, 


Przede wszystkim. tak się nam wydaje, nie śniło im się, iż 


najbardziej masową rozrywką, 


dobry. Unieszczęśliwiłby ich 


którego zapewne nie mieli: iż 


rzecz się dzieje w ojczyźnie 
W ramach sławetrnej umowy 


i opłatek — znosi jeszcze jako 
Lecz co za dużo 


Tu się już 


Związku Radzieckiego, posługu- 


— kino we Francji, aktualnie 


> 


Tn. mz 


regi 


często wypełniano nieprawidło 
wo. Taki stan rzeczy powodu 


ków napływających z terenu|lje konieczność ponownego wy 
całego województwa wynika, |pełnienia druków. A więc mar 


że wybory miały przebieg po- 
myślny. Nie można  jędnak 
przemilezeć » pewnych «momen: 
tów, które niechaj posłużą ła- 
ko wskazówki w drugim eta- 
pie wyborów, a więc 10 lipca. 
Otóż dały się zauważyć duże 
niedociągnięcia  organizacyj- 
ne. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie wypełniania formula- 
rzy, które są konieczne do za- 
akceptowania nowego zarządu 
przez władze sądowe. Na for- 
mularzach tych w wielu wy- 
padkach brak było podpisu 
wójta, względnie znalazły się 
podpisy ludzi do tego nie po- 
wołanych. Poza tym rubryki 


Nasi korespondenci piszą: 


zz ma 


ACA DYREKCJA 


dy nasze nie zdołają prawdo- 
podobnie wykonać planu pro- 
dukcyjnego, gdyż w związku z 
projektowanymi  przenosinami 
plan na trzeci kwartał zwięk- 
szono nam o czterdzieści pro- 
cent. 

Nie pomagają interwencje 
Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej. Nie bez winy jest 
tu również i kierownictwo fa- 
bryki, które nie wywarło od- 
powiedniego nacisku na Dyrek- 
cję Wojewódzką. A Dyrekcję 
naszą trzeba po prostu prowa- 
dzić za rączkę. Najlepiej świad 


paren 


EN A FO 


Budowa Centralnego Domu PZPR, 


nowanie papieru i czasu. 

Należy też zwrócić uwag 
na fakt, -iż wielu członków 
spółdzielni nie przybywały na 
zebrania. Przyczyna — ziraczna 
odległość od miejsca zebrania 
i brak środków lokomocji. 
Czy więc nie byłoby wskaza- 
ne, aby na dzień 10 lipca, to 
jest w drugim etapie wybo- 
rów, zorganizowano dowoże- 
nie podwodami wyborców G3 
miejsca zebrań? 


Chodzi przecież o to, by w 
wyborach brali udział wszy- 
scy bezrolni, mało- i średnio- 
rolni członkowie spółdzisini, 


Tasz, 


czy o tym następujący fakt: 

Miała przybyć Komisja z Dy- 
rekcji dla ustalenia, w których 
miejscach będą założone hy- 
dranty. I co się okazało? Przed 
stawiciele Dyrekcji „zapomnie- 
li" wziąć ze sobą planów. 

O pomysłach racjonalizator- 
skich, leżących całymi miesia- 
cami w Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego należy napisać 
oddzielnie, co też uczynię w 
najbliższym czasie. 

E. Piechocki 
korespondent fabryczny „Gło- 


su” z Fabryki Metalowej nr. 2 


ZM A ar ana 


żę 


w Warszawie 


szybko postępuje naprzód 


E 

650-0s0bowa delegąpia 
Na Światowy Fest:wał Mło 
Uzieży: Demokratycznej w Bu 
dapeszcie wyjedzie z Polski e- 
kipa licząca ok. 650 osób. W 
skład ekipy artystycznej 
wchodzą: 90-osobowa grupa 
chóru i orkiestry Liceum Mu- 
zycznego w Katowicach, 60=0- 
sobowa grupa, obejmująca 
chór, zespół regionalny i kape 
lę ludową ZMP z Liceum Pe 


dagogicznego w Lublinie, 20- 
osóbowy: zespół regionalny z 
Ośrodka Szkolenia Artystycz= 
nego ZMP* w Płocku, zespół 
regionalny Koła Wiejskiego 
ZMP w Ustroniu Cieszyńskim, 
20-osobowy zespół góralski, 
grupa akordeonistów ZMP z 
Łodzi, 12 osobowa grupa stu- 
dentów -.solistów z Warsza- 


60-0sobowa grupa dzieci z 
ZHP, l8-osobowy zespół tane 


wa, 4B-osobowy zespół tańca, 
utworzony spośród grup regio 
nalnych przy Zarządzie Woje 
wódzkim ZMP we Wrocławiu 
i Państwowego Liceum dla 
Dorosłych w Opolu. 


Czechosłowacja 


Z okazji 4-ej rocznicy wyzwo 
lenia kraju młodzież czechosło: 
wacka zorganizowała tzw „Po- 
ciąg pokoju“, kursujęcy po cas 
łym kraju i zatrzymujący się w 
wielu miejscowościach  Pasaże- 
rami tego pociągu byli zagram 
czni studenci Grecy, Vietnam 
czycy, Hiszpanie, Indonezyjczy 
cy, Murzyni i inni, studiujący 
na czeskich uczelniach. Studen 
ci ci w miejscach postoju pocią 
gu rozdawali broszury, omawia 
jące wiele zagadnień z życia 
dch krajów. Pociąg był przez luj 
dność Czechosłowacji witany z 
wielkim entuzjazmem, 


W ciągu ubiegłego tygodnia 
do Redakcji naszej wpłynęło 
kilkanaście nowych prac kon 
kursowych. Z- zadowoleniem 
stwierdzamy, że w odróżnie= 
niu od poprzedniego tygodnia 
wśród tych prac jest już spo- 
ra ilość materiałów nadesła- 
nych przez kolegów z terenu 
wsi. Na uwagę zasługuje Tó- 
wnież fakt, że otrzymaliśmy 
kilka artykułów  napisanycn 
nie przez pojedyńczych auta- 
rów, lecz przez 2 — 3 kole- 
gów, a nawet — na przykład 
praca zamieszczona w dzisiej- 
szym numerze — przez. całe 
koło, 

Nie zdołaliśmy jeszcze do- 
kładnie przestudiować całego 
oj nz O 


Jedność 


Zbliża się wielki dzień? w ży 
ciu młodzieży bratniej Alba- 
nii. Podobny dzień przeżywa- 
ła przed rokiem młodzież pol- 
Ska. Dzień zjednoczenia mło- 
dzieży. Przebywający na: stu- 
diach w Łodz: Albańczyk Gra 
meno Dhimiter informuje nas: 

— W Albanii istnieją obec- 
nie 2 organizacje młodzieżo- 
we: Związek Młodzieży Komu 
nistycznej oraz Związek Mło- 
dzisży Ludowej. Obje te orga 
nizacje powstały: i zahartowa= 
ły się w ciężkiej walce z fä- 
szystowskimi okupantami. Ma 
ły, lecz mężny naród albań- | 
ski bohatersko przeciwstawiał, 
się włoskiej okupacji, Party, 
zantka, sabotaż — to była od- | 
powiedż albańskiego Ruchu 
Oporu, którego 70 proc. stano 
wita młodzież, 

Jeden z czołowych przywód 
ców młodzieży, Vojo Kushi, 
zasłużony w walce z hmajeźdź- 
cę uważany jest w Albanii za 
bohatera narodowego. 

Wyzwolenie kraju. otworzy- 
ło przed dzieżą Albanii na 
wą. kartę, Wtóra. została pięk- 
nie zapisana ‘akimi osiągnie- 
ciami, jak zbudowanie pierw- 
szej w Kraju linii kolejowej 
Durazzo — Peaim 


wy, Krakowa, Łodzi i Sopot, j|- 


1 


(Praca konkursowa Nr 3 — 


Wydaje się nam, że wbrew 
założeniom Redakcji „Trybu- 
ny“ również koła fabryczne 
ZMP, uczestniczące w konkur 
sie, mogą odpowiadać na dru 
gie pytanie konkursu („Jak 
nasze koło. przyczynia się do 
podniesienia poziomu gospo- 
darczego i kulturalnego wsi?*) 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że. podniesienie poziomu wsi 
zależy przede wszystkim od 
samych jej mieszkańców 


od aktywności chłopów mało- 


W Dzielnicy Górnej odbyła 


czay ZAMP-owców z Krako=|Się wspólna odprawa przewo= 


dniczących kół ZMP z komen 
dantami fabrycznymi i szkol- 


nymi S: P. Referat przewodni 


czącego Zarządu Dzzelnicowe= 
go kol Krajewskiego, jak rów 
nież dyskusja, w której bra- 
io udział kilkunastu uczestni- 
ków odprawy, wyjaśniły wie= 
le zagadnień dotychczasowej 


pracy ZMP i SP. Odpcawa da 


ła wiele wskazówek na przy- 
szłość dla pracy ZMP i SP w 
poszczególnych zakładach. 

d é * * 


W poniedziałek, 4 lipca, roz 
począł się w Piotrkowie w lo 
kalu KS Związkowiec 3-dnio 
wy Kurs Wychowania Fizycz- 
nego dla członków ZMP, Œe- 
lem. kursu: jest 
wiejskich przodowników wy- 
chowania fizycznego. 


LULU UUULUUUWULELNU LULU LUDU UE ATETA TETAN] 


Nasz Konkurs 


materiału, ale ma podstawie 
powierzchownego jego przej= 
rzenia stwierdzić można, że 
niektóre prace są jeszcze sła- 
be, i stylistycznie niedostate- 
cznie: opracowane. W" pracach 
tych daje się nie raz wyczu- 
wać pośpiech przy ich pisa- 
niu. x 

W związku z tym, jale rów= 


nieżw związku zlicznymi proś 


bami czytelników o przesunię 
nadsyłania prac, 


cie terminu 


wyszkolenie! 


rolnych i średniorolnych i od 
aktywności młodzieży wiej- 
skiej, Ale to, co na wsi osią- 
gają ekipy robotnicze i wyjeż 
dżające tam koła fabryczne 
ZMP, nie pozostaje również 
bez śladu: 

Koło ZMP przy PZPW Nr 1 
idące śladem starszych robotni 
ków rozpoczęło stałą współ- 
pracę z młodzieżą wsi Rzeki, 
w powiecie radomszczańskim. 
W kwietniu urządziliśmy wy= 
cieczkę: do tej wsi, zabierając 
ze sobą grupę fachowców, któ 
ra wyremontowała n1uarzędzia 
i maszyny rolnicze: 

1-go Maja dokonaliśmy wy 
miany delegacji: przyjmowali 
śmy u siebie przedstawicieli 
wsi, natomiast wieś Rzeka wi 
;tała serdecznie delegatów nało 
dzieżowych naszych zazsładów. 
Ta wymiana była dobrym 
sposoberg realizowania hasła 
sojuszu robotniczo =  chłop- 
skiego. W Święto Ludowe 6 
czerwca chłopi otrzymali od 
załogi naszej fabryki 10 cho- 
mat ż kilkanaście metrów li- 
ny, natomiast młodzieży wiej- 
skiej daliśmy: jako Dodarek 
świąteczny 50 książek nauko= 
wych łącznie z biblioteczką 
marksistowską. 

W ten sposób zapoczątkowa 
liśmy tworzenie bibliotzki we 
wsi Rzeka. 

Koło nasze walczy rownież 
o podniesienie stanu zdrowot- 
ności wsi. W. czerwcu razem 
z grupą ZMP-oweów pojechał 
do Rzek lekarz fabryczny, któ 
my zbadał: 60 pacjentów i wy- 
głosił pogadankę na temat ra 
cjonalnego odżywiania. 3=g0 
lipca: członkowie: naszego koła 
razem z towarzyszami PZPR= 
owcami z. naszych zakładów; 
odwiedził! znów naszych przy 
jaciół w Rzekach. Pojschali z 
nami dwaj lekarze, którzy: zka 
dali i udzielili pomocy lekar- 
skiej przeszło 110 mieszkań- 
com wsi. 

Zapoznaliśmy się dokładnie 


Wszyscy wiemy, czym jest 
dla nas współzawodnictwo 
pracy. Daje ono nam nie tylko 
wyższe zarobki, ale przyczynia 
się, do wzrostu wydajności 
pracy, do szybszej odbudowy 


komunikujemy, że przedłuża<|kraju t przyśpłesza budowę so 
my ostateczny termin nadsyła|cjalizmu w. Polsce. 


nia prac 
miesiąc, tj. do 15 sierpnia br. 
Dalsze informacje dotyczą- 


konkursowych o 1 


Koło ZMP na terenie PZPB 
Nr 4 doceniając znaczenie 
współzawodnictwa pracy i 


ce konkursu zamieścimy w rajchcąc, by jak największa i- 
stępnym numerze „Trybuny”.|lość młodzieży brała w nim 


młodzieży 


gy 


Grameéno Dinmiter 


2. m 


albańskiej 
udział w realizacji 2-letniego 
lanu gospodarczego, który po 
oży podwaliny socjalizmu: w 
Albanii Słabo. dotąd uprzemy 
słowione i mało rozwinięte 
pod względem kulturalnym 
państwo albańskie, podnosi 
się: na coraz wyższy: szczebel. 
Organizację młodzieży; 
skupiające ok. 100.000. człon- 
ków, wiele uwagi poświęcają 
zagadnieniom szkoleniowym. 
Stale wzrastająca ilość świet-= 
lie, chórów młodzieżowych 
wysoki. poziom- dyseypliny we 
wnątrz-organizacyjnej, wiel- 


|ka dbałość o dobro całej mło 


dzieży: albańskiej — wszystko 
to przyczynia się do podnosze 
nia autorytetu: organizacji 
wśród młodzieży. 


Zbliżające się zjednoczenie 
stanie się dalszym etapem roz 


W ślad za tą linią również wy |woju ruchu młodzieżowego w 


łącznym. wysiłkiem. młodzieży 
zbudowano linię Purazzo — 
Tirana. Obecnie jest już na u- 
kończeniu linia Kashar — Yz 
berish. 


Wyścig: pracy w przemyśle 
i rolnictwie — to hasło rzuco 
ne przez młodzież. Młodzież 
przóduje na wszystkich od- 
cirkach pracy i bierze czynny 


Albanii, stanie się poważnym 
czynnikiem budownictwa s0- 
cjalizmu. 

— Młodzież Albanii razem 
z młodzieżą radziecką, polską, 
rązćm z demokratyczną mło- 
dzieżą. świata kroczy w szere- 
gach ŚFMD ku zwyciestwu 
idei sprawiedliwości społecz- 
hńei ku Socialiżmowi 


Masza współpraca z miedzieżą wiejską| 


temat 2) 


z pracą koła ZMP. Razem zi 


kolegami z Rzek postanowiliś 
my założyć przy kole sekcję 


chóralną, dramatyczną i recy jg 
tatorską.. Prócz tego zaunierza js 
my zorganizować kurs dla a- JĄ 


nalfabetów. Kurs ten odby- 
wać się będzie pod kierowni- 
ctwem kol. Żakowskiej, opic= 
kunki naszego koła. Wyznaczy 
ła ona kilku kolegów i koeza 
nek -na nauczycieli społecz 
nych, którzy raz na tydzień 
będą dojeżdżać do danej wsi. 

Na 22 lipca. zaprosiliśmy de 
legację chłopów i młodzieży 
ra akademię i uroczysie: wrę 
czenie nagród przodownikon 
pracy naszych zakładów. 

Uchwaliliśmy także, że w 
czasie największego nasilenia 
pracy na wsi będziemy poma 
gać przy żniwach. Podczas ð- 
statniego pobytu w Rżekach 
sprawę tę z chłopami dolsład 
nie omówiliśmy. 

Dążeniem członków: naszego 
koła jest zakupienie aparatu 
radiowego dla świetlicy mło- 
dzieżowej wsi Rzeki, Jednak 
zwealizowanie tego będzie. mo 
gło nastąpić dopiero w pize- 
ciągu kilku miesięcy. j 

W ten sposób koło ZMP 
przy PZPW Nr 1 swoją pracą 
przyczynia się da podniesie- 
na życia gospodarczego i kul 
turalnego wsi, przyczynia się 
do tego, by znikła tam nędza 
ciemnota i zacofanie. Trzeba 
aby nasza ziemia ojczysta da- 
wałą rolnikowi takie plony na 
jakie pozwala dzisiejsza wie- 
dza i technika. 

Koło nasze zdaje sobie do- 
skonale sprawę, że władza lu 
dowa, to władza potężna i me 
pokonana, Jej siłą jest jed- 
ność i wola milionów ludzi 
pracy, jej siłą- jest sojusz cnło 
pów i robotmików. Koło nasze 
w miarę swoich możliwości 
stara się brać udżiał w reali- 
zacji tego. sojuszu. 

Koło ZMP przy PZPW Nr 1 

im. Ludwika Waryńskiego. 


- Jak najwięcej młodzieży 
winno. hrać udział we współzawodnietwie pracy 


(Praca konkursowa Nr 4 — Temat 1) 


udział, zaczęło zwracać bacz- 
nieżjszą uwagę: na swych człon 
ków, zatrudnionych. na oddzia 
łąch produkcyjnych. Odbywa- 


smy więc rozmowy 2 kolega 
mi i koleżankami, podczas któ 
mych wyjaśnialiśmy, co to 


jest współzawodnictwo pracy; 
dlaczego ono istnieje, i co ono 
daję. 

Członkowie nasi słuchałi te 
go z zainteresowaniem tym 
większym, że niejednokrotnie 
szeptana propaganda starała 
się im wmówić zupełnie co in 
nego. ' 

Na rezultaty rozmów I po- 
gadanek nie musieliśmy dłu- 
go czekać. Młodzież: nasza zro 
zumiała nas doskonale, chęt- 
nie bierze udział we współza 
wodnictwie pracy, bądź to in 
dywiduałnie, bądź też-w bry 
gadach mieszanych. Młodzie- 
żowych brygad produkcyjnych 
z przyczyn technicznych nie 
możemy zawiązać. Od chwili 
przystąpienia. ZMP-owców da 
współzawodnictwa młodzież 
zlikwidowała spóźnienia, zaczę 
ła pilniej pracować, nie opu- 
szczą dni prący. Przyczyniło 
się to do tego, że mamy mio- 
dzieżowych przodowników 
pracy, którzy wyrabiają po 
87 i 92 procent primy i prze- 
kraezają: bazy: techniczne: 

Trzeba dodać, że ża przy= 
kładem ZMP-owców idą kole 
dzy- niezórganizawani. Jeżeli 
więc jak najwięcej młodzieży 
włączymy do współzawodnie= 
twa pracy. jeżeli uda się nam 
całą młodzież wciągnąć w 
nurt tej szłachetnej rywaliza- 
cji, to tym samym liczba przó 
downików pracy będzie wciąż 
wzrastała į udział: koła, ZMP 
w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych będzie coraz 
większy. 


JA LB 


DO 
KOMITETU CENTRALNEGO 
ZWIĄŻRU MŁODZIEŻY 
LUDOWEJ 


HPE TT CZYNY 


Młodzież polska, tak jak ú 
młodzież Bułgarii i młodzież. 
postępowa całego: świata, wier 
na wskazaniom przywódcy 


SOFIA | międzynarodowego proletaria- 


„Młodzież polska, głęboko 
wstrząśnięta dotkliwą stratą, 
spowadowaną zgonem wielkie 
go, nieśmiertelnego bojownika 


tu i czerpiąca przykłady z je- 
go rewolucyjnej działalności, z 


jeszcze większym zapałsm bë- 


dzie walczyć, o wielzie idee, 


o wolność i socjalizm — Geor którym poświęcił swoje życie 


gi Dymitrowa, łączy się z całą. 


młodzieżą Bułgarii w jej bólu. 


Georgi Dymitrow'*, 
ZARZĄD GŁÓWNY ZMP 


Dymitrow a młodzież 


Dymitrow późdrawia 


Drodzy młodzi przyjaciele! 
Witam serdecznie bohater- 
ską młodzież bułgarską, wal- 


młodzież bułearską 
dzieży Robotniczej. 
Niech żyje antyfaszystow= 


|ska, jedność robotniczej, wiej- 


czącą na- froncie w obronie Oj ,skiej i uczącej, się młodziaży;” 


czyzny i na froncie pracy, kul 
tury i nauki przeciwko prze= 
klętemu faszyzmmowi. Życzę 
najlepszych sukcesów wasze 
mu sławnemu Związkowi Mło 


w nowej, demokratycznej But 


garii? 
Dumny z Wag 
Wasz. Georgi Dymittoww 
25 manca 1945 r, 


Rola młodzieży w walce z faszyzmem 


Drodzy młodzi towarzysze! 

Naszej młodzieży ludawej, 
by: mogła wypełnić swą. wiel- 
ką rolę w walce przeciwio fa 
szyzmowi i w budowaniu no- 
wej, wolnej, niezależnej i sii- 
nej Bułgarii, potrzebna. jest je 
dnolita, bojowa, postępówa, 
antyfaszystowska, społeczno = 
kulturalna. organizacja. Czas 
położyć kres dziedzictwu mi- 
nionej praktyki, kiedy każda 
partia polityczna tworzyła 


D 

Teefany Antonowej, Dory 
Moczkowej, Marii Niedziałto 
wej — Sofia, 


Pozdrawiam Was najserdecz 
niej jako pierwsze dziewczęta 
— lotmiczki w. naszej ludowej 
awiacji, Życzę Wam, by Wasz 
wspaniały przykład znalazł 
naśladowczynie wśród wielu 
innych dzieweżąt bułgarskich 
— patriotek naszej ojczyzny. 


Dla obrony wolności i niepo-|. 


dległości Bułgarskiej Republi= 


Dymitrow do 


swoją organizację młodzieżo= 
wą, jako młodzieżową jedtfost 
kę pńrtyjną. Takie rozprosze- 
nie sił młodzieży może przy= 
nieść korzyść jedynie wrogom 
historycznego dorobku wrześ 
niowego i dorobku Frontu OF 
czyżhianego. y 

Gorącó ściskam Wasze wa- 
leczne' dłonie 

Wasz Georgi Dymitrów: 

26 lutego 1945 ri 


lotniczek 


i Ludowej potrzeba: wielu. 
młodych, oddanych, wytrzy- 
małych i dobrze wyszkolonych 
sokołów — lotników i lottis 
czek. Po bratersku  Ściskarm 
Wasze: dłonie'i' życzę: Wam naj' 
lepszych sukcesów w tej ne= 
wej, dlar Was i nadzwyczaj wa 
żnej: dziedzinie, 


Georgi Dymitrow 
Premier Bułgarskiej! 
Republiki Ludowej: 
10 grudriia 1947 r 


Zmaczemie zjednoczenia 
młodzieży bułgarskiej 


Zjednoczenie 
młodzieży ludowej umożliwi 
wykorzystanie wszystkich jej 
sił i tego wielkiego entuzjaz 
mu, jaki znalazł tak wspańia- 
ły wyraz na tym Kongresie, 
dla budownictwa naszej dro= 


bulgarska: piej Republiki Ludowej, 


(Z przemówienia, wygło= 
sżonego na I Kongresie 
Związku: Młodzieży Lufdo= 
wej — SNM — 22 grudu 
nia 1947 r.) 


Przew. Koła ZMP w PZPB 4| Młodzieżowa brygąda pracy im. Georgi. Dymitrowa, manifestuje 


Łoszaweiei 


na nlicach ofii w racznina nwamalamia 


Tha 


fi 


GŁOS 


Pania nie 


-m 


Kronika "abianic fajata zwycięskim orezem ludu Nracującego 
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KE "SME 
KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 8 lipca 
1949 r. 
Dziś: Elżbiety 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P.O. K. — 112 
Pogotowie Ub.: Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegrat — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 
Zarząd Mizjski 
Nr 143 
Komenda „Służby Polsce” — 
te. u 6 


ZMP — tel. 


—— 
RINA 

Kino „Robotnik* wyświełt | 
film pt. „Aliszer Nawoi'* —dla 
młodzieży dozwolony. 

Kino „Polonia“ wyświe- 
tla film produkcji duńskiej 
p. t. „Dzieci z jednego pod- 
wórka”, 

Dla młodzieży dozwolony. 

m 

Redzkcja „Głosu Pabia 
nic“: — Armii Czerwonej 19 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


Wędrówka 


po województwie 
ży, SIERADZ 


* Dnia 2 lipca, w dniu Spół 
dzielczości, pracownicy spó 
dzielni w Sieradzu złożyli 
wieńce na grobach  żołnie- 
rzy polskich i radzieckich, 
którzy- polegli w ostatniej 
wojnie. 


Walka o oświatę będzie w naszym województwie wygrana 


Niesławnej pamięci pre- 
mier rządu  sanacyjnego 
Kozłowski stwierdzał pu- 
blicznie, że „chłopu wystar- 
czy umieć liczyć do tysią- 
ca", zaś Składkowski utrzy- 
mywał w swoich wywo- 
dach, że „Pólska nie zawali 
się bez szkół i oświaty". 
W ślad za tymi słowami, 
szerokie masy ludu pracu- 
jącego, w szczególności na 
wsi, utrzymywane były w 
ciemnocie, przesądach, zaco 
faniu kulturalnym, co ha- 
mowało rozwój umysłowy 
ludności i ułatwiało wyzy” 
skiwaczom ciemiężenie ludu 
pracującego. 

Jakże inaczej brzmią sło- 
wa Prezydenta Państwa Lu 
dowego, tow. Bieruta, któ- 
ry na otwarciu świetlicy fa- 
brycznej, powiedział: „Siła 
władzy ludowej oparta jest 
na aktywności i świadomo- 
Ści mas. Siły i talenty twór- 
cze mas ludowych mogą toz 
winąć się w pełni tylko w 


warunkach wysokiego po- 
ziomu kulturalnego i wie- 
dzy*. 


KUITTI 
em sza 


Znakomici goście w Nieborowie 


W dniach 2 i 3 lipca b. r. 
Nieborów gościł poetę 
chilijskiego - rewolucjonistę 


Pablo Nerudo, członków de! 


legacji duńskiej przybyłej 


na obchód 80-lec'a urodzini 


Martina Andersena Nexö, 
delegację rządu bułgarskie- 
go oraz znakomitego piani- 


stę radzieckiego Jakuba Ża=| 


ka, laureata III międzynaro 


dowego konkursu szopeńow| 


skiego w Warszawie w 1937 
roku. 


Zagranicznym gościom to| 
ze strony pol-| 


warzyszyli 
skiej literaci Ewa Szelburg= 


g Zarębina, Władysław Bro-! 


Założenia powyższe są w 
pełni realizowane. Państwo 
łoży na oświatę kwoty, o ja 
kich nigdy przed wojną my 
śleć nie było można. Wice- 
premier tow. Minc zapowie- 
dziął, że w okresie planu 
sześcioletniego winien być 
zrealizowany plan likwida- 
cji analfabetyzmu i zapew= 
nieńie masom pracującym 
możliwości kształcenia się i 
dostępu do kultury. W tym 
też kierunku idą wszystkie 
poczynania na odcinku wal- 
ki o oświatę. 

Również w województwie 
łódzkim, w którym zanied- 
banie w tej dziedzinie było 
ogromne, widać już efekty 
włożonej pracy. Praca ta 
jest systematyczna i wszyst 
kie powiaty i gminy na tere 
nie województwa są nią ob- 
jęte. Prócz pracy właści- 
wych urzędów, wiele w tej 
dziedzinie dokonuja specjal 
ne akcje. W Tygodniu 
Oświaty, Książki i Prasy, 
czynnych było w miastach 
powiatowych 38 komitetów 
abvwatelskich, zaś we 


WUUODJU 


UUOUTNULLD 
maas sam 


niewski, Julan Żuławski 
Paweł Hertz i Leopold Le- 
win, muzyk Jan Bereżyński 
oraz przedstawic ele Prezy- 
dium Rady Ministrów, Mi- 
nisterstwa Spraw Zaśran cz 
nych, Ministerstwa Kultury 
i Sztuki i KC PZPR. 

W drugim dniu pobytu, tj. 
8 lipca, goście wysłuchal 
koncertu znanej łowickiej 
kapeli ludowej pod batutą 
J. Jan'szewskierp. 

Łowieckie melodie ludowe 
specjalność kapeli ludowej 
wzbudziły żywe zaintereso- 


« zyutełeriew LAŻŁA. | 
Nie zaśmiecać wagonów tramwajowych 


O mieście naszym wyraża 
ją się liczni przybysze, że 


jest ładne, czyste, posiada 
estetyczny wygląd. Opinie 
te są bezsprzecznie zgodne 


z prawdą. Pabianice po woj 
nie wiele zyskały na swym 
wyglądzie zewnętrznym. 
Przede wszystkim ulica Ar- 
mii Czerwonej poszerzona, 
upiększona trawnikami i 
kwietnikami, posiadająca 
równe, szerokie i wygodne 
chodniki, sprawia bardzo 
przyjemne wrażenie. 

Kwietniki przy 
ulic Kilińskiego i Armii 
Czerwonej dodają miastu 
również wiele uroku, tym- 
bardziej, że pomyślane zo- 
stały z dużym smakiem i 
są nieustannie starannie nie 
lęgnowane. Nasz park Sło- 
wackiego może dorównać 
najlepiej utrzymanym ogro* 
dom w innych miastach. We 
wszystkich zakładach pra- 
cy przeprowadzone zostało 
z inicjatywy Związków Za- 
wodowych uporządkowanie 
terenów i obecnie kładzie 
się duży nacisk na skrupu- 
latne przestrzeganie czysto- 
ści i estetycznego wyglądu 

Władze nasze poświęcają 
dużo energii tej akcji, tro- 
szcząc się aby robotnik pra- 
cował w otoczeniu zdrowym 
przyjemnym i czystym 
gdyż tym samym praca je- 
go jest i przyjemniejsza i 
wydatniejsza 


zbiegu 


Społeczeństwo powoli sa- 
morzutnie stara sia dhać o 


porządek na każdym kroku, 
coraz to rzadsze są wypadki 
deptania trawników, zaśmie 
canią ulic i t. p. 

Oczywiście 
jeszcze jest idealne. 
dziwna, że szczególnie za- 
niedbane pod względem czy 
stości, systematycznie je- 
szcze zaśmiecane, są wago- 
ny tramwajowe. Na podło- 
gach tramwajów kursu- 
jących między Łodzią a Pa- 
bianicami, późnym wieczo- 
rem można znaleźć co tji- 
ko dusza zapragnie. Pełno 
jest tam pestek czereśni, 
zmiętoszonych papierów, ga 


zet, niepotrzebnych bile- 
tów, niedopałków  papiero- 
sów i t. p. A przecież tymi 


tramwaj: jeżdżą głównie 
pabianiczanie i świadectwo 
czystości w wagonach musi 
siłą rzeczy być wypisane 
na nasze imię. 

W ten sposób jeśli nawet 
ktoś, poraz pierwszy prze- 
bywający w naszym mieście 
wyda o nim opinię, że jest 
czyste, dobrze utrzymane, 
że u nas panuje porządek, 
że miasto posiada estetycz- 
ny wygląd, to wsiadłszy w 
tramwaj natvchmiast zmie- 
ni zdanie. Być może dużo 
winy leży po stronie Dyrek- 
cji Tramwajów, która nie 


GZYfa'CiE 
I rozpewszechn Arce 
„Otos“ 


nie wszystko | słyby 


powoduje, ażeby w wago- 
nach zawieszone były spe- 
cjalne puszki na odpadki, 
które w dużej mierze mo- 
przyczynić się do 


Rzecz |zmniejszenia stopnia zaśmie 


cania podłóg w wagonach 
tramwajowych. Puszki ta- 
kie są nawet konieczne i na 
pewno ich założenie nie na- 
stręczyłoby większych trud= 
ności. 

Apelujemy zatem do"Dy- 
rekcji K, E, Ł. o zawiesze- 
nie puszek na odpadki we 
wszystkich wagonach tram- 
wajowych, do tego czasu 
jednak będziemy wszelkie 
papierki, wykorzystane bile 
ty it. p. przechowywać w 
kieszeniach i wyrzucać do- 
piero do koszy ulicznych, 
bądź też w domu do śmiet- 
ników. 

Podróż w wagonach czy- 
stych będzie o wiele przy- 
jemniejsza i milsza. 


wanie zagranicznych gości. fa 


roko w tym czasie prowa- 


wsiach — 258. W tym czasie |może się ograniczać do au- 


zarejestrowano ponad  71|tomatycznego wydawania 
tysięcy analfabetów i doko-|książek, ale musi kierować 
nano otwarcia ponad 140|się dobrze pojętym podej- 


kursów dla analfabetów. Sze |ściem społecznym 


Jak ważną jest sprawa 


dzono w terenie akcję pro-|szybkiego rozwoju sieci bi- 


w kierunku u- 
nietylko niepiś- 
ale i tych, któ- 


pagandową 
czenia się 
miennych, 


rym warunki nie pozwoliły |czasie 


uczyć się i którzy poprzestali 
na umiejętności czytania i 
pisania. Aby 
dalszej nauki, 
szereg punktów  bibliotecz- 
nych, w których prócz moż- 
liwości pożyczania książek, 
zainteresowani mogą czytać 
na miejscu i otrzymywać 
wyjaśnienia od instrukto- 
rów. Zorganizowane kier- 
masze książek, pozwoliły na 
zakup taniej i pożytecznej 
lektury i zachęciły do kupo 


wania na przyszłość. Dużą ro | kończeniem 
lẹ odegrała w tei dziedzinie|W Je 


akcja Komitetu Upowszech- 
nienia Książki, zyskując so- 
bie abonentów nawet na 
głuchych“ wsiach. 

Zachęta płynąca z Partii 
i organizacji społecznych 
sprawia, że akcja bibliotecz 
na w naszym  wojewódz- 
twie realizowana jest zarów 
no przez władze samorzą- 
dowe jak i przez ludność — 
bardzo poważnie. Dowodem 
tego są sieci bibliotek pu- 
blicznych. W tej chwili 
istnieje na terenie 14 po- 
wiatów tyleż bibliotek, po- 
siadających przeszło 72 -ty- 


ające tomów, z ogromną 
wzy tym ilością lektury 
marksistowskiej. Około 20 


tysięcy tomów posiadają 4 
siblioteki miejskie, 31 bi- 
hliotek utrzymują miasta 
1ewydzielone, zaś w gmi- 
nach wiejskich czynnych 
'est 212 bibliotek. 

Brak bibliotek odczuć się 
daje w Złoczewie, Brzezi- 
ach i Łasku. Wiele też jest 
jeszcze do zrobienia w ©- 
gromnej ilości wsi, gdzie co 
raz bardziej lud garnie się 
do nauki i czytania gazet i 
książek. 

Zamierzenia władz samo- 


rządowych idą w kierunku| 


szybkiego rozbudowania sie 
ci bibliotek publicznych i, 
co jest rzeczą ogromnie waż 
ną, w kierunku wykształce- 
nia dobrych bibliotekarzy 
Bibliotekarz bowiem, nie 


bliotek publicznych w gmi- 
nach, dowodem było stano- 
wisko mieszkańców wsi w 
trwania Tygodnia 
Książei. Najbiedniejsi chło- 
pi we wsiach, dokąd przy- 


zachęcić do|jeżdżały autobusy propagan 
utworzono |dowe, ofiarowywali 


swoje 
izby na urządzenie bibliote- 
czek i wystaw, pragnąc za- 
dzieżgnąć w ten sposób 
kontakt z kulturą, 


Dobra książka, książka 
otwierająca oczy człowieka 
pracy na sprawiedliwość 


dziejową, na dobro i piękno 
świata i wzbudzająca wolę 
walki o trwa.e utrzyma- 
nie nowego, pięknego ży- 
cia w ustroju  socjalistycz= 
nym oczekiwana jest z 
niecierpliwością przez szero 
kie rzesze ludności naszego 
województwa. Oczekiwaniu 
temu wychodzą naprzeciw 
te wszystkie czynniki któ- 
rym zlecono sprawę upo- 
wszechniania oświaty w 
miastach, wsiach 1 miastecz- 
kach. 


(J. Sak). 


Zakończenie rotu szkolnego 


w szkole im. J. Sniadeckiego 
Ostatnio w związku z u-|na polu zdobywania wiedzy, 


roku szkolnego 
denastoletniej Szkole 
Ogólnokształcącej im. Ję- 
drzeja Śniadeckiego odbyła 
się uroczystość wręczenia 
świadectw dojrzałości tam- 
tejszym absolwentom. 

Przy ` wypełnionej sali 
przez młodzież, rodziców i 
gości w osobach tow. Rusa- 
ka, tow. Orela i innych 
przedstawicieli społeczeń- 
stwa  pabianickiego, tow. 
dyr. Witkowski Witold za- 
gaił uroczystość, Żegnając 
się z młodzieżą opuszczają- 
cą tę szkołę dyr. Witkowski 
stwierdził, że jest dumny z 
rezultatów pracy, gdyż nie 
poszły one na marne, mło- 
dzież bowiem zrozumiała 
wysiłki swych wychowaw-= 
ców i według ich wskazań 
będzie kontynuowała pracę 


Ze strony maturzystów 


przemawiał z kolei kol. 
Podgórski Waldemar. 
Całość uroczystości u=- 


świetnił chór szkolny pro- 
wadzony przez prof. Koniora, 

Po rozdaniu świadectw i 
wręczeniu nagród za dobre 
postępy w nauce w postaci 
książek kol. kol. Zaborow- 
skiemu Mirosławówi, Pie- 
trasowi Zdzisławowi, Step- 
nikowi Mieczysławowi, Ma- 
liszewskiemu Stanisławowi, 
Przychodzeniowi Tadeuszo- 
wi i Przedmojskimu Janowi 
goście, grono profesorskie, 
młodzież opuszczającą szko- 
łę oraz rodzice spędzili mi- 
łe chwile w szkole na t. zw. 
hankiecie”, 

W godzinach wieczornych 
odbył się tradycyjny „bal 
maturalny“. 


Tepimy 

Mucha jest nie tylko owa 

| dem dokuczliwym i natręt- 
| nym, ale wysoce szkodliwym 
dla zdrowa. Przenosząc się 
ze śmietnisk na produkty ży 


cach, których w tym okre- 


przenoszą zarazki chorób e- 
pidemicznych į stają się bez 
pośrednim powodem zacho= 
rowań na dur brzuszny 
czerwonkę i inne ciężk'e cho 
roby przewodu pokarmowe- 
go. Dlatego też należy tępić 
muchy, wyzyskując wszel- 
kie sposoby. Nawołując do 
indywidualnych akcji tępie 


ZMP-owcy pabianiccy 


podnoszą swó 


W czwartek 23. VI. b. r, 
w  udekorowanej sali Za- 
rządu Miejskiego 
odbyło się seminarium dla 
Zarządów kół fabrycznych 
i szkolnych. 

Na seminarium złożyły 
się: referat ideologiczny pt.: 
„Zadania ZMP w walce o 
pokój“, dyskusja i część ar- 
tystyczna. 

Referat ideologiczny wy- 
głosił kol. Dudek  Włodzi- 
mierz, po czym nastąpiła o- 


F. S.|żywiona dyskusja, w której 
PI LLL ELLA ALA PLOT OLA OLA OŁ ALI AL ELLIE GL M7 BŁ GL WŁ GLSL W GL U ALU ALILIE E 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeniowa dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 
W tekście į za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy sie za słowo: 


Welkość ogłoszeń 


od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
lod 201 do 300 mm 160 
| powyżej 300 mm 200 


Za tekstem 


Nekrologi Drobne 
70 30 zł 
* 110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne. bilanse i kombinowane o 


100 .nroc drożej 


Ogłoszenia w numerach niadzielnvch i światecznych 


a 50 proc. drożei 


wn M 


brało udział wielu kolegów. 
W dyskusji stwierdzono, 


ne i polityczne członków 
ZMP powiększyło się w 
znacznym stopniu. Na czoło 
organizacji wysuwają się ta 
kie jednostki jak: kol. 
kol. Zaborowski Kazimierz, 
Drozdowski Marek, Poczta 
Tadeusz. 

Po dyskusji koło tereno- 
we dało godzinną prelekcje 
połączoną z  recytacjami 
wierszy Władysława Bro- 
niewskiego. Całość części ar 
tystycznej dała słuchaczom 
możność poznania życia : 
twórczości wielkiego poety 
robotniczego. 

Prelekcja kol. Malinow 
skiej i recytacje były przy- 
gotowane należycie i z przy 
jemnością słuchane. Jest to 
duża zasługa kol. Raszpli Ja 
na, który jest duszą sekcji 
artystycznej koła terenowe- 
go dając wkład w zorganizo 
wanie tego wieczorku arty- 
stycznego. 

Na większą uwage zasłu- 


wnościowe, siadając na owo| 


sie dużo się spożywa, muchy | 


muchy 


nia much, Wydział Zdrowia 
Urzędu Wojewódzk ego prze 
|prowadzi własną powszech 
ną akcję przeciwmuszą w 
lipcu i sierpniu na teren e 
miast Zg'erza, Konstantyno 
wa, wsi Rzepki Szlacheckie 
i Srebrna pow. łódzkiego. 
Opylone zostaną specjalną 
emulsją DDT wszystkie po- 
mieszczenia mieszkalne, obo 
| ry, stajne i chlewy, zabez- 
|pieczając je przed muchami 
|do jesieni. 
| W innych częściach woje 
| wództwa, akcja przec.wmu= 
|sza zorganizowana zostanie 
"z biegiem czasu. (es). 


poziom ideologiczny 


jgują recytacje kol. kol.: Ra- 


| A Az AZS 2 
lczyńskiej, Osińskiej, Falec- 


ZMP |że wyrobienie organizacyj- |kiego Jerzego, którzy w tej 


dziedzinie wykazali duże 
zdolności. 

Tak więc praca oświato- 
wa i ideologiczna zaczyna 
wkraczać na właściwe tory 
stawiając organizację pabia 
nicką ZMP na jedno z czo- 
łowych miejsc w wojewódz- 
twie. 


H. I. 


Robotnicy — 
maturzyści 


Pracownicy Fabryki Kro- 
sien Bawełnianych tow. Ko- 
łodz ejek Wacław i Starczyk 
Jan zdali eszamin dojrzało- 
ści w Gimnazjum dla doros 
łych. Podkreślić tu należy, 
że obaj maturzyści po 8-go- 
dznnej pracy zawodowej, 
wysiłkiem woli zdołali po- 
konać trudności, aby otrzy 
mać upragnione św adectwo 
dojrzałości. 

Kuvp'ńska Helena 


Korespondent „Głosu” 


śe 


Str. 


EZ TEAra 


PARSTWOWY 
TEATE WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido- 
wisko śpiewno-taneczne „Kram 
z piosenkami" w reżyserii Le- 
ona Schillera. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribea „SZKLANKA 
WODY”, 
Kasa czynna od fli-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel, 123-02 
TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa", 
PAŃSTWOWY 
TEATE POWSZECHNY 


(ul. 11 Listopada 21, tel. 150.35; 
Codziennie o godz, 19.15 To 
skonała kąmedia G. Zapolsxie, 
„Moralność pani Dulskiej** z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- 
RIE” Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół Balet — 
Chór — Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz, 10 do 13 i od 
17-tej. 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób, 


ADRIA — „Wołga! Wołgal 
godz. „46, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 


BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
qodz. 16, 18.30, 21 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA — „Dzwonnik z Notre 
Dame" 


godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA — Program Aktual- 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21. 


HEL — (da młodz.) „Konik 
Garbusek". 
qodz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Aleksander Matro- 
sow” 


godz: 18, 20.30. | 
film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA „Ulica Granicz- 

na” godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodzieży 
lat 12. 
PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic 

nie wie” 

godz. 16,-18, 20. 

dozwolony dla młodzieży. 


od 


ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu 
księżyców” 
godz. 15.30, 18.00 20.30. 


film dozwolony dla młodzieży 
ed lat 18. 

ROMA — „Kulisy Ringu” 
ńmodz. 18, 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

REKORD — „Skarb” godz 16-ta 
dla młodzieży „Rudzielec” — 
ugdz. 18, 20. 
film dla miłodz. dozwolony 


Molłerze Zw, Zm. Frome? s Polski 


Na trasie Warszawa - Łódź 


W niedzielę, 10 bm. o godz, 
12,30 przed gmachem Centralnej 
Rady Związków Zawodowych w 
Warszawie odbędzie się start 
do wyścigu kolarskiego Warsza 
wa — Łódź na dystansie 135 
km. o mistrzostwo związków 
zawodowych. 

W wyścigu tym, oprócz naj, 
lepszych kolarzy związkowych, 
wezmą również udział przedsta 
wiciele francuskich związków 
zawodowych:  Baguet, Duthe, 
Chuavet i Henry. 


Tenisiści radza 


Dla omówienia spraw zwią- 
zanych z rozwojem sportu te- 
nisowego i uintensywienia 
prac poszczególnych sekcji — 
Łódzki Okręgowy Związek Te 
nisowy zwołuje konferencję 
wszystkich sekcji tenisowych 
województwa łódzkiego z na- 
stępującym porządkiem o0- 
brad: 

1. Ustalenie linii rozwoju 
sportu tenisowego i spopula- 
ryzowania go wśród szerszych 
rzesz świata pracy, 

2. Nawiązanie 1 ustalenie 
współpracy pomiędzy sekcja- 
mi tenisowymi j ustalenie roz 
grywek międzyklubowych 

3. Sprawa sprzętu teniso- 
wego. 


Co usłyszymy przez radio? 


12.04 WIADOM. POŁUDN 
oraz przegl. prasy stoł. 12.20 
Audycja dla wsi. 1250 ,Na 


swojską nutę', 13.20 Skrzynka 
PCK, 13.30 (Ł) Chwila muzy- 
ki, 13.35 Muzyka obiadowa, 
14.00 „Opowieść o Chopinie" 
14,15: Koncert solistów, 14.50 
(Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł) Kwa 


drans muzyki z płyt, 15,10 (Ł) 


Kalendarzyk imprez -sporto- 
C e ówna 

STYLOWY —  „Powrót” dla 
młodzieży godz. 16 „Rzym 


miasto otwarte" godz. 18, 20 

qodz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Statek Pułapka”. 

dozwolony dla młodz. od lat 

godz. 18,-20. 
TATRY — „Pepita Jimenez" 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwołony dla młodzieży 
TĘCZA — „Kariera” 

godz. 16, 18.30, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Pocałunek na Sta- 

dionie' 

qodz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”. 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 

Stadionie” 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Guwernantka” 

dodz. 16, 18.30, 21. j 

film dozw. od lat 18. 


Reprezentscje polskich Zwięz| Poza wyścigiem szosowym 
ków Zawodowych stanowią: | Francuzi będą startować rów. 
Wrzesiński, Rzeźnicki (Z8 „Ko|nież na torze; 13 bm — w 


lejarz*); Wójcik; Kapiak oraz 
rezerwowy Napierała (wszyscy 
ZS „Ogniwo*), 

Wyścig zapowiada się niezwy 
kle interesująco. Skład zespołu 
francuskiego jest bardzo silny, | EV, sprinterzy 
o czym Świadczy fakt, że w e-| Nannini 
liminacjach, przed wyjazdem do|na czele, 


cławku. 


Polski, odpadł doskonały kolarz ba 
Garnier — znany z wyścigu 
Praga — Warszawa, 


2 złote medale 
y zdobyli Polacy 


szkolenia  junżo-| W Raidzie Pokoju 

Raid Pokoju zorganizowa- 
ny przez Polskę, CSR i wę 
gry na dwóch etapąch pro- 


4. Plan 
rów. 


5. Uzupełniające wybory: 
2-ch członków zarządu, 


1-go członka komisji rew, wadzących przez wymienio. 
R Wolne wnioski. ne wyżej trzy kraje przy- 
Konferencja odbędzie się|] niósł uczestniczącym trzem 


polskim  motocykiistom St 


ni li b. dz. 19-te 
dnia 8 lipca rb. o godz j Brunowi, Dąbro az Sh 


w lokalu Wojewódzkiego U- 
rzędu Kultury Fizycznej w|| Żymirskiemu pełny sukces. 
Łodzż przy ul. Curie - Skł- I etap prowadżił przez 


CSR i Polskę i wynosił 420 
km. Uczestniczyły w nim 
153 samochody i motocykle. 

W drugim etapie, prowa. 
dzącym przez CSR i Węgry, 
długości 480 km. udział wzię 
ły 1788 pojazdy. 

Pierwszy etap dał pełne 
zwycięstwo polskiej trójce, 
która równocześnie przybyła 
do mety gorąco oklaskiwana, 

W drugim etapie Żymirski 
na 75 km przed metą złapał 


dowskiej 28 


Ze względu na ważność 
spraw — prosimy 0 konieczne 
wzięcie udziału w konferen- 
cji i delegowanie 2-ch przed- 
stawicieli, tj. przewod1:czą- 
cego Sekcji i kapitana sporto 
wego. 


Krakowie i 16 bm. — we Wło. 
W zawodach tych, o- 
prócz długodystansowców, wez. 
zmą również udział dwaj fran. 
z Williamem 
mistrzem Francji 


Senrt w ZDdRR 


Ey AAT 


kadzie ekim 


gałęzią sportu. 


Piłka nożua w Związku Jest najpopuiurmie jszą 


Sukcesy wioślarzy polskich 


w Szwecji 


Na przystani BTW w Bydgo: ? artowali w dniu 8 bm. na to- 
zczy odbyła się konferencja, salze regatowym w Simlangsda- 
tórej prezes PZTW — Tilgner fin, w wielkich międzynarodo= 
łożył sprawozdanie z między-| wych regatach, z udziałem 100 
narodowych regat wioślarskich |osad: szwedzkich, duńskich, ho- 


Bzwecji w dniu 2 i 3 lipca, lenderskich, norweskich i pol 

Po międzynarodowych  rega- |skich. Ogółem odbylo się 18 
ach Polska — Szwecja, które| biegów. 

- jak wiadomo — zakończyły| W bieru czwórek ze sterni- 

sę zwycięstwem wioślarzy pol-| kiem startowało 6 obsad. Fawa 

kich w stosunku 4:2, Polacy|rytem była obsada duńska, -W 

biegu tyus cenne, zwycięstwo »1 

niosłą czwórka BTW (Był 

Przed_meczem z Wegrami goszczy w czasie 7:25. Drugia 

zwycięstwo odnieśli Polacy w 


Reprezentacja 


biegu dwójek podwójnych. Osa- 
da Verey — Csaba zwyciężyła 


wych, 1515 (Ł) Aktualności defekt, któ fi Ą 
łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu-|| Niestery jedn a tbdysi 
zyki, 15.30 Skrzynka: technicz- zdefektował tłok i meotocy- 
na, 15,45 Muzyka popularna, klista nasz przyszedł do me 
16.05 Audycja historyczna, ty ma jednym doki opóż- 
7 ya «l J 

ISS SRZYNRA PKO 16.20 (£) nieniem dziesięciu minut, co 
Interludium z płyt, 16.35 (E) y 


W audycji Tow. Przyj. Polsko- 
Radzieckiej aud. słowno mu- 
zyczna pt. „Glinka i Puszkin" 
(w 145 rocznicę urodzin Glin- 
ki). 16.50 (Ł) Audycja Komite- 
tn Upowszechnienia Książki — 
Nędznicy' Victora Hugo, 17.00 
1 DZIENNIK POPOŁUDNIO- 
WY, 17.15 Koncert dla nrzodov' 
ników murarskich, 18.00 „Jak 
maszyna ułatwia rolnikowi ży: 
cie' — avdvcia słowno — mu 
zyczna „Służby Polsce 18,17 
Przegląd prasy młodzieżowej 
18.20 ,W rytmie tanecznym 
19,00 TI DZIENNIK POPOŁUD- 
NIOWY, 19.15 Rozmawiamy z’ 
słuchaczami, 19.20 Koncert ro? 
rywkowy, transmisia z BUDA- 
PESZTU, 20.00 „Zabawy — frao 
ment brószury A. Makarenki 
20.15 Arte i nieśni Mozarta w 
wyk; E. Bandrowskiei — Tur 
skiej, 20.45 Muzyka, 21. DZIEN 
NIK WIECZORNY, 21.40 „Dale- 
ko od Moskwv* 22.45 (Ł) Fe- 
lieton J. Sztaudvnaera nt. „Za- 
nora w Olsztynie” -2258 (£) 
Omów. progr. lok. na jutro, 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚ- 
CI, 23.10 Muzyka kameralna 
Mozarta, 23.50 Proqram na ju- 
tro, 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


przyniosło mu punkty kar. 
ne, Brun i Dąbrowski przy, 
jechali w przepisanym cza- 
sie. 

W rezultacie zdobyli oni 
dwa złote medale, podczas, 
gdy żymirski zdobył srebr. 
ny medal. 

Zespołówóo Polacy zajęli 
drugie miejsce. W obliczu 
tak wielkiej liczby startnją 
cych, wyniki Polaków by. 
ły wielkim sukcesem. 


Lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Polski 


głuchoniemych 

W dniach 8 — 10 bm. od 
będą się na stadionie miejs- 
kim w Bydgoszczy lekoatletycz 
ne mistrzostwa Polski głucho- 
niemych w konkurencjach męs 
kich i żeńskich. Zgłoszono 100 
zawodników z 10-ciu okręgów: 
śląskieao, warszawskiego, TOódz- 
kiego, krakowskiego poznań 
skiego, gdańskiego i bydgos- 
kiego. 


juniorów PZPN - 
„Związkowiec“ (Wrocław) 
12 : 1 (6: 0) 

Reprezentacja juniorów pol- 
skich, przed wyjazdem do Dę_ 
breczyna na niedzielne zawody 
z Węgrami, rozegrała sparrin- 
gowe spotkanie ze „Związkow- 
cem“ najlepszą drużyną 
wrocławskiej A klasy, zasilaną 
kilku reprezentantami Dolnegu 
Śląska, Spotkanie, po ładnej 
grze, stojącej na dobrym pozio 
mie, zakończyło się wysokim 
zwycięstwem juniorów w stosun 
ku 12:1 (6:0). 

Bramki zdobyli: Sąsiadek — 
4, Poświat i Bilewicz — po 3; 
Gogolewski i Bisknpek — po 1. 
Jedyną bramkę dla związkowa 
ca zdobył Moleński. Sędziował 
ob, Janiak, Widzów 4 tys, 

—0)— 


Bartosiewicz 


ukarany 

Zarząd PZKSS na ostatnim 
posiedzeniu ukarał surową na- 
ganą Bartosiewicza (AZS War- 
szawa), za nieodpowiednie za- 
chowanie się podczas pobytu 
reprezentacji siatkarzy polskich 
w Rumunii. 

Bartosiewicz pozbawióry zo- 
stał prawa reprezentowania 
barw polskich na przeciąg jed- 
nego roku. 


w czasie 7:43, 

Wiośiurzc polscy zdobyli w 
Szwecji dwa piękne puchary, 
które prezes PZTW — dr Tilg- 
per wręczył zwycięskin osadon 
BTW. Dr Tilgner stwierdził, że 
do zwycięstwa osad polskich 
przyczynił się, oprócz doskona- 
tej formy zawodników, własn 
sprzęt, zabrany do Szwecji. 
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Z S e 


W. Ażajew 192 


Daleko od Moskwy 


— Czy chcecie pojechać ze mną budować rurociąg? 
-— zaproponował dziewczynkom i spojrzał na gospody- 
nię. — Będziecie jeździć autami, wysadzać ziemię w cle- 
śniniel Ciekawe, co? 

— Wystarczy, że zabieracie ich ojca! — szorstko wtrą- 
ciła gospodyni. — Niechaj sam jedzie budować wasz 
naftociag. 

— Katia? — poważnie powiedział Karpow. 

— Już trzydzieści lat tak się nazywam. Niepotrzeb- 
nie mi zatykasz usta! — Nie jesteś już gospodarzem 
tego domu, skoro go porzucasz... We wsi niepodobna się 
pokazać, wszyscy wytykają: — „Twój mąż oszalał, że 
gdzieś ucieka. Był we wsi pierwszą osobą, czy ktoś go 
tu obraził? I co będziesz sama robiła?.. Chociażbyś ojca 
swego posłuchał, który ci każe zostać! 

— Nie macie racji gosposiu. — odparł Batmanow — 
Iwan Łukicz jedzie na ważną państwową budowlę, gdzie 
będzie bardzo pożyteczny. To nie jest jakaś zachcianka.. 

— A czy tutaj nie jest pożyteczny? — krzyknęła kó- 
bieta. — Czy ryba nie jest potrzebna dla frontu? 

— Przestań! — z niezadowoleniem powiedział Kar- 
wow. Wiesz przecież. że już wszystko omówiłem z zarzą- 


dem kołchozu, dałem następcę. Sprawy w kołchozie idą 
nieźle... Nie pojechać zaś nie mogę, gdyż budowa ta za- 
padła mi w duszę. Jeśli nie pojadę, nie daruję sobie nig- 
dy w życiu! 

— No to jedź, kto cię trzyma! Nie boję się zostać sama 
— mam ręce, więc dam sobie radę! Powiem ci tylko jed 
no — lepiejbyś poszedł na wojnę, wtedy nie wstydziła- 
bym się przed ludźmi! 

Karpow rozgniewany podniósł się. 
wstali. 

— Nie miejcie mi za złe, towarzyszu Batmanow i wy 

wszyscy towarzysze, że tak zostaliście przyjęc”y w moim 
domu — odezwał się głucho, 
— Chodźmy do zarządu. — Odwróciwszy się do żony 
Karpow spojrzał ma nią z wyrzutem. — Przecież tobie 
będzie potem przykro. Zawstydziłaś mnie wobec dro- 
gich mi ludzi!.., 

W zarządzie kołchozu siedzieli: zastępca Karpowa 
i jeszcze kilka osób, wśród nich ojciec Karpowa i stary 
rybak Zobnin Mówili o nowinach frontowych, Zobnin 
wyłliczał zabitych Niemców i trofea zdobyte pod Mo- 
skwą, w okolicy Jelca i przy wzięciu Kalininą, 

— Teraz lżej jest dddychać — mówił Zobnin. 

Pomówilio sprawach kołchozu. Wreszcie Batmanow 
zapytał: 


Goście również 


| — Czy puszczacie z nami Iwana Łukicza? 


— Niech jedzie. Zarząd postanowił go puścić — odpo 


wiedział nowy przewodhiczący kołchozu. — Tak samo 
na ogólnym zebraniu postanowiono — skoro człowiek 
nalega — nie zatrzymywać go. 

— Zatrzymać go nie możemy, jednakże mamy żal do 
niego — dodał Zobnin. — I na was jesteśmy obrażeni, 
że go uprowadzacie, 

— Nie wracaj, Iwanie lepiej do domu, bo cię wygo” 
nię — ponuro powiedział ojciec Karpowa. 

Iwan Łukicz zamilkł, wzruszył jedynie szerokimi ra- 
mionami. Po godzinie, sanie Batmanowa zabrały Karpo 
wa i odjechały ze wsi. Nowy pracownik budowy siedział 
ponury obok Beridzego i milczał. Beridze rozumiejąc 
jego stan, nie odzywał się. 

— Ot, nieszczęście, przyjacielu! Ciężar taki na du- 
szy, jak gdyby na wieki pożegnałem się z przyjaciółmi 
iz rodziną — z westchnieniem powiedział Karpow. 

— Czy żałujesz, Iwanie Łukiczu? 

— Nie, ja nie o tym. Nie mogę wyrzec się budowy. 
Lubię technikę i jeśli to będzie możliwe, pojadę po woj 
nie do technikum uczyć się! W tej budowie widzę swo- 
je powołanie. Kiedy będzie zbudowany naftociąg, a tak 
że droga do Nowińska — życie zakwitnie na Adunie! 
Wspomnisz moje słowo, Jerzy Dawidowiczu: po dziesię- 
ciu latach nasza Dolna Sazanka stanie się słynnym 
uzdrowiskiem. Będą przyjeżdżali ludzie z całego kraju 
— zachwycać sie jei pieknościa i nabierać gił!... 


D-04407 82.03 


